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Finansowa konferencja londyńska.
W ynikiem konferencji będzie przypuszczalnie tylko krótkoterm inowy kredyt dla Niemiec.

Pius XI a Mussolini.
Gdy ktoś, nieznający bliżej obecnych 

stosunków włoskich, przypomni sobie 
scenę, jaka rozegrała się w  Rzymie na 
Monte Citorio w  dniu 14 maja 1929 r., 
kiedy Mussolini, omawiając w  parlamen­
cie italskim trak taty  laterańskie, uczcił 
Papieża a w szyscy  posłowie powstali ze 
sw ych miejsc i złożyli hołd Namiestniko­
wi Chrystusa, i gdy następnie zestawi w 
myślach tę entuzjastyczną scenę z nie- 
aawnemi wydarzeniami na ulicach R zy­
mu i innych miast włoskich , w  czasie 
których demonstranci faszystowscy 
krzyczeli: „Precz  z Papieżem! Śmierć 
Pap ieżow i!“ — nie będzie się mógł o- 
Przeć głębokiemu zdziwieniu. Skąd taka 
nagła zm iana? — zada sobie niechybnie 
Pytanie — i co mogło ją spowodować?

Pierw sze  jego pytanie będzie błędne, 
albowiem w obecnym zatargu włoskim 
mema wcale nagłości lub zaskoczenia 
przez nieprzewidziane wypadki. Zaro­
dek dzisiejszego zatargu istniał już w 
tym samyra dniu, 14 maja 1929 roku, i w  
tej samej mowie, którą Mussolini w ygło­
sił wów czas w  parlamencie. „11 Duce“ 
podkreślił w  niej wszechwładzę państwa 
faszystowskiego, zwłaszcza w  dziedzinie 
Wychowania młodzieży, i dodał, że na 
tym punkcie faszyzm jest i będzie nie­
przejednany. Nie minęły 24 godziny, a 
już drugi sygnatariusz traktatów, papież 
P rus XI, w yzyskał dwie audiencje w  dn. 
15 maja, by w  przemówieniach do przyj­
mowanych osób w najostrzejszej formie 
w skazać  na niezniszczalne praw o Koś­
cioła i rodziny do wychowania dzieci. 
W ten sposób, już niejako przy samym 
akcie rozwiązania kwestji rzymskiej, w y  
raźnie zarysow ała  się możliwość za ta r­
gu. Papież nie zaprzeczał praw a państwa 
do współdziałania w  wychowaniu mło­
dzieży, chciał tylko, by państwo ze swej 
strony  uszanowało podobne praw a  ̂  ze 
strony Kościoła i rodziny. Faszyzm  jed­
nak odrzucił drogę porozumienia w  tej 
sprawie i w  wyniku tego doprowadził do 
obecnego stanu rzeczy.

Ostatnia encyklika Ojca Świętego w y ­
jaśnia, dlaczego zatarg  musiał wyniknąć, 
mówi o systematycznej (ciągłej) kam ­
panii, prowadzonej prze*. czynniki faszy­
stowskie przeciwko Akcji Katolickiej i 
"Wobec oficjalnych prób przypisania całej 
"winy W atykanowi, przedstawia przebieg 
Wypadków we właściwem świetle. Oj­
ciec Św ięty  nie cofa się przed stw ierdze­
niem, że rodzaj i charakter wystąpień 
Przeciw Kościołowi w  całych Włoszech 
musiały nasuwać myśl o zarządzeniach, 
które pochodziły z góry. Mówiąc o głó­
wnej i istotnej przyczynie zatargu. P a ­
pież podkreśla, że Kościołowi chciano 
Wyrwać młodzież i że wszystko, co za­
rzucano Akcji Katolickiej i jej związkom, 
ty ło  tylko pozorem.

Jaki będzie koniec tego za ta rgu?  
Trudno czynić jakieś przewidywania. 
•Jedno jednak jest zupełnie pewne: Oto 
Gjciec Święty, skłonny zawsze do roko­
wań, celem pokojowego załatwienia spo- 
rU. nie odstąpi od odwiecznych zasad

Londyn. PAT. Po  poniedziałkowem 
wstępnem spotkaniu, które przeciągnęło 
się do późnej godziny w nocy. przed­
stawiciele 7-miu mocarstw, biorących 
udział w  konferencji spotkali się ponow­
nie we wtorek o godz. 10 w  sali Foreign 
Office. (Angielskie Ministerstwo Spr. 
Zagr.). Obrady trw ały prawie 3 godzi­
ny i zakończyły się wydaniem następu­
jącego komunikatu: M iędzynarodowa 
konferencja, która rozpoczęła swe obra­
dy w Foreign Office o godz. 10 rano 
rozpatrywała sposoby międzynarodowej 
finansowej współpracy, dzięki której 
mogłoby być przywrócone zaufanie do 
gospodarki rynków niemieckich. W  naj­
bliższej przyszłości, jako pierwszy krok 
postanowiono, że ministrowie finansów 
krajów reprezentowanych na konferen­
cji w raz  z dr. Bruningiem i Mac Donal­
dem jako przewodniczącym spotkają się 
ponownie w  godzinach popołudniowych 
dla dalszego rozpatrzenia sprawy.

Londyn. (PAT.) Na porannej konfe­
rencji panowała jednomyślność w  spra­
w ie dalszego zapewniania kredytów  
Niemcom. W  dyskusji szczegółowej 
zasługuje na uwagę głos Stimsona 
(przedstawiciela Ameryki), k tóry  tw ier­
dzi, że Am eryka nie wycofała swoich 
kredytów z Niemiec, ale przeciwnie ra ­
czej zwiększyła je w  ostatnich czasach. 
Stimson w yraził  również zdanie, że 
wielkie banki amerykańskie będą współ­
pracować w sprawie zachowania k re­
dytu dla Niemiec pod warunkiem, iż po­
dobne instytucje w  innych krajach będą 
postępować tak samo. Stimson podkre­
ślił konieczność współpracy wszystkich 
krajów w sprawie dostatecznych kre­
dytów. W  kołach zbliżonych do konfe­
rencji p rzew aża zdanie, że nie zakoń­
czy się ona udzieleniem pożyczki Niem­
com i że jedynym wynikiem praktycz­
nym konferencji będzie prawdopodob­
nie udzielenie kredytu krótkotermino­
wego.

Londyn. (PAT.) P ra sa  londyńska 
bardzo obszernie komentuje obrady 
konferencji londyńskiej. „Daily Mail“ 
pisze, że wielkie znaczenie posiada fakt, 
iż Londyn stał się znowu głównym 
ośrodkiem międzynarodowej dyplomacji 
podczas ostatniego kryzysu finansowe­
go. Spokój i opanowanie, jakiego do­
wody złożyły sfery gospodarcze Lon­
dynu, sprawił, że Londyn świeci światu 
przykładem. W  Wielkiej Brytanji ist­
nieją wszędzie warunki konieczne do 
usunięcia tarć i odbudowy dobrej woli.

Kościoła i nie uzna idei rządu, k tóra jest 
niczem innem, jak pogańskiem ubóstwie­
niem państwa i jego rzekomej w szech­
mocy. Mussolini zdaje sobie z tego spra­
wę, to też, jak słychać, nie chce dopro­
wadzić spraw y do punktu, z którego nie­
ma powrotu.

Pew ne odłamy prasy, które ze złośli­
wa radością pisały o bliskiem zerwaniu

„Daily New s“ pisze: Był pożyczenie 
pieniędzy Niemcom w chwili obecnej 
było bezpiecznem i rozsądnem, koniecz- 
nem jest, aby Europa rozpoczęła nowy 
okres prawdziwego pokoju i pewności, 
że będą czynione rzeczywiście wysiłki 
w celu usunięcia przeszkód, jakie strach 
i duma narodowa stawiają na drodze jej 
naturalnego i ekonomicznego rozwoju. 
Jest pewnem że obecna konferencja nie 
może dokonać w całości tego dzieła. Nie 
będzie miała na to czasu. Zadaniem jej, 
jeżeli prace jej mają być uwieńczone 
powodzeniem, powinno być wskazanie 
środków, zapewniających świat, że za­
gadnienia, które nie mogą być rozstrzy­
gnięte tu, będą rozstrzygnięte później 
w sposób lojalny.

Londyn. (PAT.) Agencja Reutera do­
nosi: Konferencja ministrów finansów 
będzie miała za zadanie możliwie jak 
najrychlejsze rozpoczęcie prac nad zna­
lezieniem odpowiednich środków, za po­
mocą których kredyty udzielone Niem­
com mogłyby być n a  nich nadal zacho­
wane. Sekretarz  stanu Stimson oświad­
czył po południu dziennikarzom, że jest 
najzupełniej zadowolony z przebiegu 
przedpołudniowego posiedzenia konfe­
rencji i że jego zdaniem zagadnienia 
interesujące konferencję ukazały się 
obecnie w  świetle jaśniejszem z wido­
kami pomyślnego rozwiązania. Następ­
nie Stimson kategorycznie zaprzeczył 
jakoby otrzymał z W aszyngtonu in­
strukcje przedstawienia konferencji no­
wej propozycji jakkolwiek w  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni pozostaje w 
nieprzerwanym kont .kcie z rządem Sta­
nów Zjednoczonych. W reszcie sekre­
tarz stanu zaznaczył, że konferencja, 
aby mieć maximum powodzenia, musi 
być konferencją szybką, wobec czego 
ma on nadzieję, że konferencja potrwa 
bardzo krótko.

Paryż. (PAT.) Specjalny korespon­
dent Agencji H avasa w Londynie dono­
si: Podczas wczorajszej porannej kon­
ferencji, która trw ała  3 godziny, sekre­
tarz stanu Stimson • -ystąpił z propozy­
cją, aby centralne banki emisyjne (pań­
stwowe) interwenjowały u innych ban­
ków w kierunku zaprzestania wycofy­
wania kapitałów ulokowanych w Niem­
czech. Prem jer Laval poparł ze swej 
strony propozycję Stimsona, zaznacza­
jąc przytem, że francuskie k redyty  dla 
Niemiec stanowią zaledwie 5 % całej

stosunków dyplomatycznych między 
W atykanem  i Kwirynałem, są już dzisiaj 
rozczarowane. Jeżeli w  łonie rządu 
włoskiego zwycięży kierunek umiarko­
wany, skłonny do ustępstw, to zasługa 
w tym względzie w  znacznej mierze 
przypadnie bratu „il Duce“ , Arnoldowi 
Mussoliniemu, k tóry  dąży do pojednania 
z Kościołem. (KAP.)

sumy pożyczonej przez Niemcy zagra­
nicą i nie zostały stamtąd wycofane. 
Następnie premjer Laval dodał, że jeżeli 
rząd Rzeszy zdoła rzywrócić w  świę­
cie zaufanie do gosrodarki niemieckiej, 
to propozycja Ameryki będzie miała nie­
wątpliwie pełne powodzenie.

Konferencja popołudniowa finansowa.
Londyn. (PAT.) W  popołudniowej 

konferencji finansowej pod przewodni­
ctwem Mac Donalda, wzięli udział mini­
strowie Snowden, Flandin, kanclerz 
Briining i minister Franqui. Obradowa­
no przez 6 godzin od godz. 3 do 9 wie­
czorem. Cały ten czas poświęcony był 
wyłącznie sprawie środków zaradczych 
przeciwko odpływowi kapitałów z Nie­
miec. Omawiano techniczną stronę 
ewentualnego zorganizowania propono­
wanego przez Niemcy t. zw. „Stillhalte- 
konsortium“, nie osiągnięto jednak defi­
nitywnych rezultatów. Stanowisko 
Francji wobec tego orojektu jest pełne 
rezerwy, gdyż wedm g poglądu Francji, 
projekt taki obliczony jest jedynie na 
bardzo krótką metę i nie daje żadnej 
podstawy do skutecznego złagodzenia 
kryzysu Niemiec. Z niemieckiej strony 
odwrotnie w ysuw any  jest pogląd, że 
tego rodzaju środki zaradcze, gdyby 
mogły udaremnić odpływ kapitałów z 
tytułu kredytów  i pożyczek krótkoter­
minowych, k tórych płatność przypada 
w sierpniu i wrześniu, a których suma 
wynosi według obliczeń niemieckich 300 
milionów funtów szterlingów. byłyby 
dla Niemiec wysoce pożądane, gdyż da­
łyby Niemcom 2 do 3 miesięcy czasu na 
całkowite opanowame sytuacji gospo­
darczej w ew nątrz  Niemiec. O ileby te­
go rodzaju połowiczna decyzja zapadła, 
to należy się spodziewać nowej konfe­
rencji mocarstw za jakieś dwa miesiące, 
w międzyczasie zaś czynione byłyby  
starania doprowadzenia do skutku poro­
zumienia francusko - niemieckiego, na 
podłożu politycznem bez którego pod­
staw y sanacja gospodarki niemieckiej 
nie wydaje się możliwa. Rezultaty dzi­
siejszych narad przedstawione zostaną 
jutro rano plenarnej konferencji. Nie 
jest wykluczone, że po dojściu do pew ­
nych decyzyj w  tej sprawie, konferencja 
powstrzym a się od rozpatrzenia innych 
zagadnień związanych z kryzysem  nie­
mieckim i zostanie jutro odroczona.

Strajk drukarzy w  Hiszpanji.
Sevilla. PAT. Rozpoczął się tu strajk 

generalny pracowników drukarskich.

Urzędnicy niem ieccy otrzym ają na 1, 
sierpnia p o łow ę pensji.

Berlin. PAT. W edług informacyj 
prasy, rząd Rzeszy przygotowuje now y 
dekret, na podstawie którego pensje 
sierpniowe urzędników w dniu 31 lipca 
wypłacone zostaną w  połowie. R eszta  
pensji za sierpień wypłacona ma b y ć  do- 

Ipiero 10 sierpnia.



TELEGRAMY. Strzał do szkoły polskiej w Opolskiem.
Hołd francuskich lotników dla pol­

skiego żołnierza.
W arszawa. PAT. Lotnicy francu­

scy, biorący udział w  rajdzie dokoła Eu­
ropy z generałem  de Goys na czele, zło­
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Uroczystość ta odbyła się w  o- 
becności przedstawicieli am basady fran­
cuskiej, wojskowej misji francuskiej z 
generałem  Denais, szefem departam en­
tu aeronautyki w  ministerstwie spraw  
w ojskow ych pułk. Rajskiego, komen­
danta  garnizonu miasta stoł. W a rsz a ­
w y  pułk. Strzemińskiego oraz delegacji 
oficerów sztabu głównego.

Skazanie polskich lotników przez 
sądy niemieckie.

Piła. PAT. W e w torek  po południu 
odbyła się przed tut. sądem rozpraw a 
przeciwko 2 polskim lotnikom kpt. Turo- 
sieńskiemu i st. sierżantowi W iśniew­
skiemu, k tórzy w poniedziałek po pof. 
wylądowali na lotnisku w  Pile. Lotnicy 
zostali oskarżeni przez p rokura tora  o 
nielegalne przekroczenie granicy i naru­
szenie przepisów paszportow ych wzglę­
dnie przepisów o komunikacji lotniczej. 
Oskarżeni w  zeznaniach podkreślali s ta­
nowczo, że tylko na skutek burzy  i nie 
funkcjonowania bussoli oraz złego s ta ­
nu zdrowia kpt. Turosieńskiego przele­
cieli na terytorjum niemieckie, gdzie 
w skutek  braku benzyny musieli lądo­
wać. Następnie sąd zbadał kilku świad­
ków, k tórzy  obecni byli p rzy  lądowaniu 
samolotu oraz jednego cywilnego rze­
czoznaw cę lotniczego kpt. Reichsweh- 
ry. Sąd skazał kpt. Turosieńskiego na 
20 marek grzyw ny z zaliczeniem 10 ma­
rek za dzień aresztu policyjnego, a st. 
sierż. W iśniewskiego na 3 dni aresztu 
za niedawanie czerwonych znaków przy 
lądowaniu. W yrok  w yw ołał ogólne zdu­
mienie ze względu na sw ą ostrość, gdyż 
powszechnie przewidywano, że sąd o- 
rzeknie tylko karę  pieniężną. Po  zakoń­
czeniu rozpraw y o godz. 19 lotnicy pol­
scy  udali się do aresztu, skąd kpt. Tu- 
rosieński wypuszczony zostanie w 
czw artek  a sierż. W iśniewski w  piątek.

Niemieckie kredyty dla Sowietów
Moskwa. PAT. Jak podaje prasa so­

wiecka, w  czasie francusko - niemiec­
kich rokowań pożyczkow ych kilkakrot­
nie miały być poruszane spraw y stosun­
ków handlowych między Niemcami a 
Rosją sowiecką. Jako jeden z w arun­
ków  udzielenia pomocy finansowej 
Niemcom, Francja miała rzekomo w y ­
sunąć konieczność roztoczenia kontroli 
nad niemieckimi kredytami gwarancyj- 
nemi, przyczem  ministrowie francuscy 
wyrazili rzekomo gotowość uczestni­
czenia w  finansowaniu dostaw  niemiec­
kich dla Z. S. R. R., chcąc — jak do­
myślają się sowieckie gazety  — tą dro­
gą roztoczyć kontrolę nad niemiecko- 
sowieckiemi stosunkami handlowemi.

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
44) (Ciąg dalszy.)

Jan był zdziwiony tern wszystkiem  
i s tanąw szy  przed drzwiami stajni, za­
mienił z Magdaleną wiele znaczące spoj­
rzenie. Je rzy  pogwizdując i żartując 
wprowadził konie do stajni i nie pozwo­
lił przy swej gadatliwości przyjść Jano­
wi do słowa. I Magdalena była  niemało 
zdziwioną zmianą, jaka zaszła w  postę­
powaniu gospodyni.

Teresa była  nadzwyczaj swobodną w 
rozmowie, pytała Magdalenę, jak się jej 
wiedzie, jak się wiedzie jej mężowi, dla­
czego tak późno wstał, czy może dzień 
poprzednio chorował i w końcu otw arła  
drzwi.

Usłyszała w  tej chwili kroki schodzą­
cego Marcina, k tóry  przyjemnie zdziwio­
ny był całem postępowaniem swej żony. 
Zdawało mu się, że usłyszy w yrzuty , a 
tu spotyka go dawno nie widziany na jej 
tw a rzy  uśmiech.

Teresa przyskoczyła do Marcina, po­
chwyciła  obie jego ręce i rzekła:

— Niedobry mężu! pragnęłam  cię o­

Katowice. (PAT.) Z Opola donoszą: 
W  miejscowości Miłonów w  nocy na 20 
bm. strzelił nieznany spraw ca z karabi­
nu w  okno lokalu, w  którym  mieści się 
polska szkoła mniejszościowa. Kula 
przebiła  szybę w oknie i utkwiła w  mu­
rze. Zaznaczyć należy, że ze strony 
niemieckiej padały  w  ostatnim czasie

Lublin. (PAT.) W  związku z wczo­
rajszą katastrofą wyw ołaną przez or­
kan, p rzyby ł do Lublina wiceminister 
pracy  i opieki społecznej Szubartowicz 
celem zapoznania się na miejscu z roz­
miarami zniszczenia i położeniem ludno­
ści dotkniętej klęską.

Lublin. (PAT.) Straty, spowodowane 
przez trąbę powietrzną, k tóra przed­
wczoraj wieczorem przeszła nad Lubli­
nem i okolicą, przedstawiają się nastę­
pująco: Liczba ofiar w  ludziach wobec

Berlin. (PĄT.) W obec ustawicznego 
zmniejszania się w p ływ ów  podatkowych 
w  ciągu ostatnich 5-ciu tygodni, ogło­
szony został now y dekret prezydenta 
Rzeszy wprowadzający dodatki od za­
ległych podatków. D ekret postanawia,

Berlin. PA T. Biuro Conti donosi: 
Na pograniczu polsko - niemieckiem w  
pobliżu Schweuten, powiat Babimost — 
został zabity na terytorjum polskiem poi 
ski żołnierz K. C. P. Nowakowski przez 
elektromechanika Niemca Erwina Mel- 
cherta. Od 2 tygodni Melchert w raz  z 3 
rówieśnikami urządził wycieczkę na 
wschód. W ędrow ali oni od kilku dni 
wzdłuż granicy w powiecie Babimost. Z 
braku środków pieniężnych zaczęli że­
brać. Noce spędzali w  szopach i ogro­
dach. W  poszukiwaniu nowego noclegu 
przeszli oni przez granicę na polską stro­
nę, gdzie na terytorjum polskiem dojrzę-

Rząd swoje
Berlin. (PAT. P rzyw ódcy  t. zw. opo­

zycji narodowej wystosowali do bawią­
cego w  Londynie kanclerza Bruninga 
telegram, w  którym  występują przeciw­
ko rzekomemu zamiarowi Francji ujaw­
nienia Niemiec. W śród  młodzieży nie­
mieckiej, podkreśla depesza, krzewić się 
zaczynają niebezpieczne poglądy. Na­
ród niemiecki, k tó ry  uważa, że nie po­
nosi winy za wybuch wojny, nie musi i

puścić na zawsze po tern, co wczoraj za­
szło, pragnęłam moje życie w  jakibądź 
sposób zakończyć, ażeby nie cierpieć 
dłużej. Chciałam pisać do parobka me­
go wuja, ażeby o tem doniósł memu wu­
jowi, a jednak, jak widzisz, miłość ku to­
bie pow strzym ała mnie od tego kroku, 
w tej chwili znajduję się w  twych obję­
ciach. Pragnęłam  w  mieście spoczynku 
dla mych nerwów, ale tęsknota za tobą 
przypędziła mnie do ciebie. P y tam  się 
teraz ciebie, czy chcesz i nadal być dla 
mnie tak szorstkim, jak dotychczas?

Marcin stał jak zdruzgotany temi 
słowami. Ręka jego drżała w  dłoni T e­
resy, wzrok zmuszony był spuścić ku 
ziemi. W ydaw ał się teraz wobec żony 
jak dziecko, przydybane na złośliwym 
postępku, które niezdolne wypowiedzieć 
i słowa ku swemu usprawiedliwieniu. Na­
gle drzwi się o tw arły . Do izby wpadł 
Je rzy  i w yrw ał  M arcina z kłopotu.

— Dzień dobry gospodarzu — zawo­
łał, podając mu prawicę na powitanie. — 
Mnie się zdaje, że w y jeszcze odgryw a­
cie dwoje zaręczonych, tak mocno trzy­
macie się za ręce.

P rz y  tych słowach wycisnęła Teresa 
Marcinowi głośny pocałunek na wargi z 
słow am i:

liczne pogróżki pod adresem szkoły pol­
skiej. Ostatni w ypadek ostrzeliwania 
szkoły polskiej ma widocznie na celu 
steroryzowanie i zaniepokojenie tak 
właściciela domu, w  którym  mieści się 
szkoła, jak ludności polskiej, posyłającej 
dzieci do szkoły polskiej.

tego, że dwie osoby zm arły  w  szpitalu, 
wzrosła do 5. Ponad 5 osób ciężko ran­
nych pozostało na kuracji w  szpitalu. 
Lżej poranionych zostały 34 osoby. P o ­
za tem wiele osób, które odniosły lżej­
sze obrażenia, nie zgłosiło się o pomoc 
lekarską. S tra ty  materjalne w  samym 
Lublinie wynoszą około pół miljona zło­
tych, z czego na skarb przypada około
100.000 (koleje), na miasto Lublin około
200.000 zł, reszta przypada na osoby 
prywatce.

że począw szy od 1 sierpnia od nie- 
uiszczonych podatków będzie pobiera­
ny dodatek w  wysokości 5 % sumy za­
ległej w  okresie dwóch tygodni. P o ­
datki prolongowane oprocentowane m a­
ją być od 5 do 12 procent rocznie.

li b a rak  drewniany, w  którym  chcieli 
przenocować. W  baraku zostali oni za­
trzymani przez patrolującego żołnierza 
Nowakowskiego, k tóry  w ezw ał ich do 
udania się razem z nim do najbliższego 
posterunku celnego. W tej chwili Mel­
chert wyciągnął rewolwer i 4 strzałami 
położył Nowakowskiego trupem. Na­
stępnie Niemcy odebrali zmarłemu ka­
rabin i naboje, poozem powrócili na te­
rytorjum niemieckie. Żandarmerja nie­
miecka aresztow ała  wszystkich Niem­
ców jeszcze w  ciągu nocy w  miejscowo­
ści Lupitze.

nie może znosić nadal narzuconych prze­
mocą ciężarów. Przedew szystkiem  dal­
sze ograniczenie ich suwerenności jest 
niemożliwe. Opozycja narodowa stw ier­
dza jak najuroczyściej, że nie uzna za 
wiążące nowych zobowiązań wobec 
Francji. Depeszę podpisali m. in. Hu- 
genberg, Hitler, przyw ódcy Stahlhelmu 
Seldte oraz Duesterberg i p rzyw ódcy 
Landbundu hr. Kalckreuth.

— T ak  stary, a teraz w szystko za­
pomniane.

W yskoczyła  następnie do kuchni, aże­
by  przysposobić tęgie, drugie śniadanie.

— Skąd to pochodzi — zapytał M ar­
cin parobka — że tak rychło powraca- 
c 'e?

—  Cóż ja mogę za to — mówił paro­
bek — że gospodyni już po dniu oddale­
nia się uczuwa tęsknotę za wami. P rz y ­
znam się wam  otwarcie, że gdy mi roz­
kazała dziś rano o szóstej godzinie w y ­
jeżdżać, zasyłałem jej w  duchu rozmaite 
życzema. Ale musiała zaczekać, dopóki 
na dobre dzień się nie zrobił, mimo, że 
się okropnie nad tem unosiła. Teraz jed­
nak cieszę się, że znajduję się znowu u 
was, a ja również z niemałą ochotą p rzy ­
szedłem raz znowu zawitać w  wasze 
progi, gospodarzu.

Marcin z zadowoleniem przysłuchi­
wał się tym słowom. Jemu się zdawało, 
że z brzaskiem tego dnia słońce jakiejś 
szczęśliwszej przyszłości zawitało nad 
jego domem.

—  Cieszę się Je rzy  — mówił i zacie­
rał z zadowoleniem ręce — ty  tu dziś po­
zostaniesz, dzień ten pragniemy należy­
cie w yzyskać, może dowiesz się też cze- 

igoś nowego... tak, tak!

rt-zy cterpfenfach pęcherzyka żółciowego f  
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „Franciszka -  Józefa"
znakomicie ułatwia trawienie. Żądać w  apte. 
kach i drogeriach. 3324

Francja gotowa do pomocy Niemcom 
żąda jednak zabezpieczeń.

Paryż. PAT. Wielu redaktorów  po­
litycznych najpoważniejszych dzienni­
ków wyjechało do Londynu. To też w  
wczorajszej prasie porannej ukazały się 
nietylko liczne ich wiadomości o o tw ar­
ciu konferencji londyńskiej, lecz ponad­
to obszerne komentarze o jej przebiegu 
oraz o roli, jaką powinna na konferencji 
tej odegrać Francja. Ogólny nastrój 
tych kom entarzy jest raczej optym isty­
czny.^ Dzienniki najrozmaitszych kie­
runków^ politycznych przyznają zgodnie, 
iż położenie Francji jest silne dzięki >  
becnemu stanowi jej finansów. Francja  
jest jedynym krajem z pośród w szy s t­
kich zainteresowanych w  omawianych 
obecnie sprawach, na którym  najmniej 
odbić się może katastrofa niemiecka; 
tym czasem  katastrofa  ta postawiła An- 
glję i Amerykę w  bardzo ciężkiej sy tua­
cji. Bez udziału Francji nie będzie mo­
żna przyjść z pomocą Niemcom, z tego 
względu, iż Francja posiada obecnie naj­
większe zasoby pieniężne. Dlatego też 
może ona śmiało trw ać  na raz obranem 
stanowisku, oświadcza m. in. „L‘Ave- 
nir“. Żądamy, ażeby  w szyscy , którzy 
wołają o pomoc dla Niemiec, wzięli sa­
mi czynny udział w  akcji ratowania 
Rzeszy niemieckiej. Tym czasem  chcie­
liby oni złożyć na nas cały ciężar tej o- 
peracji, nie udzielając nam wzamian za 
to żadnych gwarancyj. Oczywiście, nie 
możemy się na to zgodzić, pisze „L‘ 
Avenir“ . „Drogim jest nam pokój, nie 
podoba nam się jednak wcale, gdy stroi 
się z nas żarty".

Przywrócenie zaufania miedzy Niem­
cami a Francją.

Paryż. PAT. P ra sa  poranna omawia 
w  dalszym ciągu rozm ow y paryskie. 
Zdaniem większości dzienników, w yni­
ki narad, odbytych w Paryżu  w sobotę
i niedzielę, są o tyle zadawalające, że 
w y tw orzy ły  one między Francją a Nie­
mcami atmosferę wzajemnego zaufania 
i pozwoliły obu rządom na stwierdzenie 
ich chęci do lojalnej współpracy.

„Ere Nouvelle" pisze, iż nie należy 
jednak łudzić się zbytnio. Rozm owy pa­
ryskie nie ziściły całkowicie nadziei, po­
kładanych w tem wznowieniu stosunku 
między Francją a Niemcami. P rzyznać  
należy, iż zagadnienia polityczne, które 
miały być rozwiązane w  Paryżu , nie zo­
stały  rozstrzygnięte. Niemcy zapewni­
ły wprawdzie  o swojej dobrej woli, nie 
dostarczyły  jednak żadnych dowodów 
na jej potwierdzenie. Naczelne zagadnie­
nie gw arancyj politycznych, jakkolwiek 
łatwiejsze jest obecnie do rozwiązania 
pozostaje jeszcze zupełnie otwarte.

Szczęśliwy gospodarz sięgnął po klu­
cze od piwnicy i zwracał się ku drzwiom, 
w  których się ukazała Teresa. Znowu 
chwyciła głowę Marcina w  obie ręce, 
przycisnęła w  obecności Jerzego, szep­
cząc cicho:

— N iedotry  mężu!
Jak Marcin dostał się do sklepu, te­

go sam nie wiedział Stoi przed szafą z 
flaszkami y ma i od czasu do czasu po- 
c n ąsa  głową. Nareszcie otwiera szafę, 
wyjmuje flaszki i mówi:

—  Marcinie, tyś był jednak osłem; 
tyś wszystkiemu winien, lecz wszystko 
da się naprawić.

Gdy się to dzieje w  sklepie, spogląda 
7 eresa poważnym  wzrokiem na Jerzego, 
k tóry  uśmiechnięty siedział p rzy stole, i 
szepnęła mu cicho do ucha:

—  Jakże, czyż wszystkiego nie na­
p raw iłam ? Nie śmiejże się tak pogardli­
wie, wiem, co myślisz . . .  Gadaj więc, 
gospodarz wychodzi ze sklepu!

— Tereso — odparł Je rzy  drwiąco 
— Tereso, tyś jest mistrzynią w  tych 
sp ra w ac h !

— Dla ciebie! — odparła gospodyni 
i zniknęła znowu w  kuchni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niebywale szkody wskutek burzy w Lublinie.
Pięć osób zabitych, 39 rannych.

5 proc. dwutygodniowo za zalegle podatki.
Nowy rygorystyczny dekret w  Niemczech.

Niemcy morduje polskiego żołnierza.

— a bołbwkarze także swole.



Poświecenie obosu wojskowego 
przysposobienia kobiet.Kronika bieżącą

Św . Apolinarego, bi­
skupa.

Św. Liborjusza, bi­
skupa.

Wielu św . męczen­
ników.

Św. Brygidy, w do­
w y.

Kalendarz słowiański: Zelisław.
J u t r o ,  p iątek  24 lipca: Św. K ry­

styny, dziew icy. Św . W iktora, żołnie­
rza. Św . N icety i Akwiliny. Św. F ran ­
ciszka Solanusa.

*
Wschód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 4,04; o godz. 20,07. 
K s i ę ż y c a o  godz. 14,48; o godz. 23,06.

*

ś w . Apolinarego, biskupa, w yśw ię- 
ronego w  Rzym ie przez Apostoła św. 
P io tra  i posłanego do R aw enny. Znosić 
m usiał za w iarę  św iętą w iele rozm ai­
tych  udręczeń; później p rzez sw e kaza­
nia w  prowincji Aemilja wielu naw rócił. 
W końcu w rócił znowu do R aw enny i 
zm arł tam że jako m ęczennik pod cesa­
rzem  W espazjanem .

W  Le M ans w e Francji uroczystość 
św . Liborjusza, biskupa i męczennika.

W  Bułgarji pam iątka wielu św . Mę­
czenników, których  bezbożny cesarz 
Nicefor podczas burzenia obrazów  Św ię­
tych po w szystkich  kościołach w ym or­
dow ać kazał różnemi sposobami, jak: 
mieczem, postronkiem , strzałam i, dłu­
giem w ięzieniem  i głodem.

W  Rzym ie zgon św . Brygidy, wdo­
w y, której ciało przeniesiono 7 paździer­
nika do Szwecji. Jej uroczystość obcho­
dzi się dnia 8 tegoż m iesiąca.

— O powiększenie liczby sądów pra­
cy. W obec przeciążenia sądów  prący 
ozynniki zainteresow ane zw róciły  się do 
m inistra pracy  z prośbą o powiększenie 
ich liczby, a zarazem  o nowelizację nie­
k tó rych  postanow ień ustaw y  o sądach 
pracy .

W  Polsce jest ogółem 16 sądów  p ra­
cy. O ich przeciążeniu św iadczy poniż­
sze zestaw ienie: z roku 1929 pozostało 
nierozpatrzonych 5509 spraw  cyw ilnych, 
w  roku 1930 otrzym ano now ych spraw  
35 174: w  ciągu 1930 r. sądy pracy roz­
pa trzy ły  31 261 spraw , pozostało na rok 
1931 ogółem 4333 spraw  zaległych.

— Zakaz wpłat należności za poda­
tek obrotowy przez P. K. O. M inister­
stw o  skarbu w ydało  zakaz dokonyw ania 
w p ła t na poczet podatku obrotow ego 
do kas skarbow ych za pośrednictw em  
P . K. O.

Jak  się dowiadujem y, zakaz ten obej­
muje w yłącznie te m iejscowości, w  któ­
rych  m ieszczą się kasy  skarbow e.

Zakaz w spom niany spow odow any 
został najprawdopodobniej tern, iż za­
chodzą wypadki, że w płata została do­
konana w term inie w łaściw ym , lecz za 
Pośrednictw em  P . K. O., które pow ia­
dam ia kase skarbow ą o w płacie już po 
term inie, niejednokrotnie w ów czas, kie­
dy w ładze skarbow e podejmują już kro­
ki przeciw  płatnikowi.

— Odznaczenia byłych wojskowych.
Podkom isja odznaczeniow a Krzyża i 
Medalu Niepodległości b. II Korpusu W. 
P. i b. 4 Dyw . S trz. Gen. Żeligowskiego 
■Wzywa w szystkich b. w ojskow ych w y­
mienionych form acyj do zgłoszenia ży­
ciorysów  swoich z szczególnem  uw zglę­
dnieniem prac niepodległościow. przed 
* w czasie służby wojskow ej. Zgłosze­
nia przyjmowane będą tylko do dnia 
I września 1931 r., po którym to term inie 
Podkom isja zostaje rozw iązana. Kwe- 
sijonarjusze w ysy ła  na każde żądanie 
*ub osobiście w ydaje Związek Kaniow- 
®*yków i Żeligowczyków, W arszawa, 
Nowy Świat 35, pod którym  to adresem  
**ależy kierow ać w ypełnione kw estjo- 
narjusze i życio rysy  z zaznaczeniem : 

Podkom isji O dznaczeniow ej11.

— Zalecenie głównego inspektora 
brscj- w sprawie redukcji. Główny in­
spektor p racy  rozesłał okólnik do 
^ szy s tk ic h  okręgow ych i obw odow ych 
***Pektorów pracy  z zaleceniem, bv w y ­
ż e r a l i  na kierow nictw a zakładów  na­
cisk w  kierunku uw zględniania przy

W  niedzielę 19 bm. odbyło się uroczy­
ste poświęcenie obozu stałego Przyspo­
sobienia W ojskowego Kobiet dla obrony 
kraju w  Istebnej. Obóz ten pow stał dzię­
ki usilnym zabiegom dr. D etalow ej, prze­
wodniczącej P . W . K. dla okręgu biel­
skiego, oraz kom endantki okręgu Dobro­
wolskiej a przedew szystkiem  dzięki po­
m ocy finansowej w ojew ody śląskiego dr. 
G rażyńskiego oraz poparciu generała 
Przeździeckiego. Obóz składa się z jed­
nego wielkiego bundyoku drew nianego, 
przeznaczonego na kancelarję i m ieszka­
nia dla instruktorek (nauczycielek), bu­
dynku kuchennego, p rzy  którym  mieści 
się w ielka k ry ta  w eranda, służąca za ja­
dalnię. W  lesie w  pobliżu obozu urzą­
dzono w ielką pływalnię, w  której uczest­
niczki obozu odbyw ają lekcje pływ ania. 
Na wielkiej polanie wokół otoczonej roz­
łożył się w łaściw y obóz letni. W  szere­
gu namiotów, udekorow anych pięknemi 
odznakami, mieści się 300 dziew cząt w  
wieku szkolnym, pochodzących ze w szy ­
stkich stron Polski. Komendantką obozu 
jest por. Podhorska.

W  związku z doniesieniami p rasy  ślą­
skiej o przestępstwach skarbowych, do­
konanych przez szereg osób, będących 
obywatelam i niemieckimi a zam ieszka­
łych na Śląsku i zajm ujących wybitne 
stanow iska w  przem yśle śląskim przez 
pomijanie opłat celnych przy  sprow a­
dzaniu przedm iotów, zakupionych na 
Śląsku niemieckim, dowiadujem y się, że 
istotnie przestępstwa tego rodzaju miały 
miejsce i że w szyscy  ci, którym  wina zo­
stanie udowodniona, poniosą skutki pra­
wne. Na razie przeprow adzone docho­
dzenia ustaliły  uprawianie stałego prze­
mytu rozm aitych tow arów  i w  rozmaitej 
formie. M. in. żona dyr. huty Bismarka

wszelkich redukcjach i reorganizacjach 
tych zakładów  położenia m aterialnego 
zw alnianych. I tak : w  w ypadkach, gdy 
w jednem przedsiębiorstw ie pracuje 
mąż i żona, lub także dzieci, posiadające 
wspólne gospodarstw o domowe, należy 
pozostaw ić przy  pracy  przynajm niej je­
dnego członka rodziny. W  razie koniecz­
ności redukcji, należy zw alniać przede­
w szystkiem  robotnice zamężne, których 
m ężowie pracują w  tym  lub innym za­
kładzie. Pozatem  należy redukow ać ro­
botników  posiadających dodatkow y do­
chód lub m ajątek. P rz y  przyjm owaniu 
do p racy  należy daw ać pierw szeństw o 
żonatym  i dzietnym  przed kaw aleram i 
lub sam otnym i.

Województwo śląskie.
* Młodzież polska z Ameryki na Ślą­

sku. W  poniedziałek p rzybyła  pocią­
giem z Poznania grupa m łodzieży pol­
skiej z Am eryki do Katowic. W ycieczkę 
tę zorganizow ał Zw iązek N arodow y P o ­
laków  w Am eryce. U czestnicy w yciecz­
ki zwiedzili m iasto Katowice, kopalnię 
„Kleofas*4 w Załężu, państw ow ą fab ry ­
kę zw iązków  azotow ych w Chorzowie 
poczem  udali się do K rakow a. Młodzież 
w raca  z pow rotem  do Am eryki około 
25 sierpnia po zwiedzeniu kilku m iast 
polskich.

* Zasiłki dla częściow o zatrudnionych
Z dniem 15 bm. w eszło w życie rozpo­
rządzenie m inistra p racy  i opieki spo 
łecznej, p rzyznające praw o do zasiłków  
częściow o zatrudnionym  robotnikom  w 
przem yśle hutniczym  na Śląsku, k tórych 
zarobek nie p rzek racza  z powodu ogra­
niczenia produkcji pełnego umówionego 
zarobku za jeden bądź dw a dni pracy. 
W ysokość zasiłków  dla tej kategorji ro ­
botników określi zarząd główny Fundu­
szu Bezrobocia.

* Odsłonięcie pomnika Józefa Lompy 
w Lubszy. W  niedzielę, dnia 2 sierpnia 
odbędzie się w  Lubszy, powiatu lubli- 
nieckiego, odsłonięcie pomnika Józefa

Na niedzielną uroczystość przybyli z 
Katowic w ojew oda dr. Grażyński, wi­
cew ojew oda dr. Saloni, prezes dyrekcji 
P . K. P . i«ż. Nieb!eszczański, naczelnik 
wydziału dr. Ręgorowicz, przew odniczą­
ca okręgu przysposobienia kobiet p. Nie- 
bieszczańska, posłanka Kujawska. Nadto 
przybyli generał Przeździecki i inni, z 
W arszaw y  przedstaw iciele zarządu głó­
wnego z głów ną kom endantką W itekow ą 
na czele.

O godz. 11 przybył do obozu p. pre­
zydent Rzeczypospolitej ze świtą. Po
przyw itaniu p rzy  wejściu do obozu udał 
się p. prezydent przed ołtarz połowy, 
gdzie ks. proboszcz Grim z Istebnej od­
praw ił M szę św iętą, poczem  w ygłosił o- 
koliczmościowe kazanie. Po  dokonaniu 
poświęcenia obozu odbyła się defilada 
hufców przed p. prezydentem . Z kolei 
przem aw iali w ojew oda śląski dr. G ra­
żyński i gen. Przeździecki. Po szczegó- 
łowem zwiedzeniu obozu odbył się obiad 
połowy, k tóry  zaszczycił sw ą obecnością 
p. prezydent Rzplitej.

Kaysera przem ycała przez r. 1929 i 1930 
garderobę, suknie jedw abne, galanterje 
oraz zabaw ki w  znacznej ilości. P rzed ­
m ioty te przem ycane dla w łasnego użyt­
ku przew iezione zostały przez granicę 
bez uiszczenia obow iązujących opłat cel­
nych. Również stw ierdzono, że dyrek­
tor huty „Pokoju" W auer rem ont trzech 
samochodów, należących do firm y prze­
prow adził w  Bytomiu. P rz y  przejeździe 
przez granicę należytości celne nie zo­
sta ły  również uiszczone. W reszcie 
stw ierdzono, że dwa samochody gen. dy­
rekcji „Giesche", zostały  na polecenie 
dyrekcji zrem ontow ane w  Berlinie z po­
minięciem cp ła t celnych.

Lompy, zasłużonego rodaka i p ierw sze­
go pisarza ludowego na Śląsku. P ro ­
gram  uroczystości jest bardzo obfity. O 
godzinie 10,30 okolicznościowe kazanie 
w ygłosi ks. kanonik B randys z Michał­
kowie, u roczystą  M szę św. z asystą  za 
spokój duszy śp. Józefa Lompy celebro­
w ać będzie prepozyt kapituły katedral­
nej ks. p rała t Skow roński z M ikołowa. 
Śpiew w  czasie M szy św . w ykona chór 
katedralny  pod dyrekcją ks. prof. Gajdy 
z Katowic. Po nabożeństw ie odsłonięcie 
pomnika i złożenie w ieńca przez prezy- 
djum honorow e i kom itet w ykonaw czy 
oraz tablicy pam iątkow ej w  m iejscowej 
szkole im. Józefa Lompy. Po  obiedzie 
w yjazd na cm entarz do W oźnik, gdzie 
nastąpi złożenie w ieńca na mogile śp. Jó ­
zefa Lompy. O godzinie 6 w ieczorem  u- 
roczysta  akadem ja na sali p. Mańki w 
Lubszy.

Z Katowickiego
Jeszcze w sprawie afery Powelskiego.

Katowice. W  ubiegłą sobotę przesłu­
chany był przez sędziego śledczego dr. 
T racza i p rokura to ra  dr. Nowotnego. 
H enryk O tto-Pow elski. Pow elski w y­
pierał się stanow czo winy tw ierdząc, że 
pieniądze pobierał legalnie. Obecny p re­
zes rady  nadzorczej tej spółdzielni ogło­
sił 12 bm. na zebraniu członków , że spół­
dzielnia posiada na koncie P . K. O. w 
kw otę 130 000 zł. Obecnie zaś stw ier­
dzono, że saldo tej spółdzielni w  P . K. O. 
wynosi zaledw ie 2 881 zł. 35 groszy. 
„Echo Tygodnia** w ydaw ane za pienią­
dze spółdzielni, posiada w  P . K. O. za­
ledwie 12,30 zł. Na pożyczki z tei spół­
dzielni czeka 2 000 członków. Pożyczki 
te w yniosłyby 5 milj. zł. W ładze ogło­
szą niew ątpliw ie upadłość tej oszukań­
czej spółdzielni.

Znalezione rzeczy do odebrania.
Katowice. W  biurze znalezionych 

rzeczy p rzy  ul. Pocztow ej 2, pokój 56, 
są do odebrania następujące znalezione 
przedm ioty: to rebka alpakow a z zaw ar­
tością. to rebka dam ska skórzana z za­

w artością, 2 portm onetki z zaw artością*
4 w ieczne pióra i różne kw oty  pieniężne*

Dyrektorzy przemytnikami.
Dąbrówka Mała w  Katowickiem. W  

zw iązku z ujawnieniem  przestępstw a 
celnego, dokonanego przez generalną 
dyrekcję Giesche Sp. Akc. w  K atow i­
cach, donoszą, że rów nież naddyrek to r 
i dy rek to r huty Giesche w Roździeniu- 
Szopienicach, pp. Konrad i Rzepka, za­
mieszkali w  D ąbrów ce Małej, znajdują 
się pod takiem że oskarżeniem , za p rze­
m yconą do Polski bez uiszczenia cła  
konfekcję damską, p rzybory  podróżne, 
zabaw ki itd., k tórych  przyw óz do Polski 
po myśli odnośnego rozporządzenia p, 
p rezydenta R zeczypospolitej jest w ogóla 
zakazany. Obaj przyznali się do w iny, 
przyczem  naddyrek to r Konrad w ym ie­
rzoną karę pieniężną natychm iast zapła­
cił, natom iast dy rek to r Rzepka zmienił 
później sw e zeznania.

Wprowadzenie naczelnika gminy.
Roździeń - Szopienice w  Katowick.

S tarosta  dr. Seidler zatw ierdził w ybór 
p. Michny na naczeln. gminy Roździeń- 
Szopienice. W prow adzenie na urząd no- 
w oobranego naczelnika i odebrania od 
niego przyrzeczenia przez p. s tarostę  
dr. Seidlera odbędzie się w  czw artek , 
dnia 23 lipca na specjalnem  posiedzeniu 
rady  gminnej.

Gospodarka w Banku Handlowym.
M ysłow ice w  Katowickiem. Jak  już 

pisaliśm y w poprzednim  num erze „Ka- 
tolika** przytrzym ani zostali na polecenie 
w ładz sądow ych pod zarzutem  oszustw a 
członkowie zarządu Spółdzielczego Ban­
ku Handlowego w M ysłow icach miano­
wicie M oszek Neufeld, Leon Kutner z 
Król. Huty. I. Szw ajcer o raz Benzion 
Schanzer z M ysłowic. Jak  dochodzenia 
w ykazały , szkody w ynoszą około 250 
tysięcy  złotych. Ofiarą tego banku pa­
dło szereg firm w Poznańskiem , na Po­
morzu, w  Gdańsku, w  W ilnie, w W ar­
szaw ie i w  M ałopolsce.
Policjant napadnięty przez awanturnika.

Kończyce w Katowickiem. Dnia 20 
bm. na ul. Paderew skiego  25-letni ro­
botnik F ry d e ry k  Budny z Kończyc bez 
jakiejkolwiek przyczyny  rzucił się na 
funkcjonariusza policyjnego w  zam iarze 
rozbrojenia go. Policjant w  w łasnej o- 
bronie użył broni siecznej i ranił Budne­
go w rękę. A w anturnika pociągnięto do 
odpowiedzialności.

Koncert na rzecz bezrobotnych.
Bielszowice w Katowickiem. W  nie­

dzielę, dnia 26 lipca u rządza Zw iązek 
Śl. Kół Śpiew ackich okręg nowow iejski 
koncert w okalno-instrum entalny w Biel- 
szow icach w ogrodzie kopalni Skarbo- 
ferm od godziny 15. C zysty  zysk p rze­
znaczony jest na rzecz akcji niesienia 
pom ocy dla bezrobotnych i to gminy 
Bielszowice. P rogram  składać się będzie 
z w ystępów  chóru ogólnego tak m iesza­
nego jak i męskiego, z w ystępów  poje- 
dyńczych kół i koncertu o rk iestry  kop. 
Skarboferm  pod dyrekcją  kapelm istrza 
p. Bronnego. T ow arzystw a okręgu no­
wow iejskiego zbierają się o godz. 14,15 
w podwórzu szkoły III. na Pniakach, zaś
0 godz. 14,30 w yruszają  pochodem do 
ogrodu kopalnianego. W stępne do ogro­
du w ynosi dla osoby 20 groszy, b ilety  
familijne 50 groszy. Śpiew acy czynni 
mają wolny w stęp. W szystkich  lubow- 
ników i sym patyków  śpiewu jak I 
w szystkich  tych, k tó rzy  się chcą przy­
czynić do ulżenia biedzie bezrobotnych 
uprzejmie zaprasza W ydział Okręgowy,

Nieszczęśliwy wypadek.
Nowa W ieś w Katowickiem . O negdal 

wspiął się na słup e lek tryczny p rzy  ul. 
S tarow iejskiej 9-letni Egon Himel z No­
wej W si. Chłopak dotknął się drutu o 
W ysokiem napięciu i spadł na ziemię, 
przyczem  doznał pow ażnych okaleczeń
1 poparzeń ciała. Pogotow ie przew iozło 
go do szpitala hutniczego.

Z Król. Huty
Zw ycięstw o robotników.

Król. Huta. W  przedsiębiorstw ie 
w iertniczem  i robót górniczych w Król. 
Hucie płacono liche zarobki. D latego, że 
firma w zbraniała się robotników  opłacać 
w edług staw ek  um ow y o p łacy  i p racy , 
w  czw artek , dnia 9 lipca o godz. 2 po 
południu robotnicy zastrejkow ali. Strej* 
kiem zajął się Związek pracowników bu*
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dow lanych  Z. 2. P. I inspektor p racy . W  
sobotę, dnia 11 lipca firm a zgodziła się 
na  popraw ę zarobków  o 4 grosze na go­
dzinę i na 2,50 zł. gratyfikacji od w y ­
w ierconego o tw oru pilotowego, oraz na 
płace taryfow e dla robotników  betono­
w ych. Rów nież firm a zgodziła się na 
zw ro t zaw iele pobranych pieniędzy do 
k asy  chorych. W obec tego robotnicy 
natychm iast rozpoczęli p racę. F irm a 
dała  też robotnikom  przepisow e schro­
nisko budowlane, k tórego początkow o 
dać nie chciała. W idzim y więc, że o ile 
pracow nicy są zorganizow ani, organiza­
cja jest w  stanie k rzyw dy  i nieporządki 
usunąć, pomimo, że jest w ielki b rak  
p racy .

Nowi naczelnicy obwodowi.
Król. Kuta. Naczelnikiem  obwodu IV 

i zastępcą radcy  siero t w  miejsce p. R o­
berta  O gorzała m ianow any został kie­
row nik szkoły  Eugenjusz Sosiński, za­
m ieszkały p rzy  ul. Katowickiej 3. Na­
czelnikiem obwodu XI m ianow any został 
p. F ranciszek N ow ara ul. M ielęckiego 36 
a  obwodu XVIII p. F ranciszek  Beier, za ­
m ieszkały  p rzy  ul. 3 M aja 91.

Licytacja w  lombardzie miejskim.
Król. Huta. Dnia 6 i '7 sierpnia rb. od­

będzie się o godz. 9 rano  w  lom bardzie 
miejskim licytacja niew ykupionych za­
staw ów  do nr. 20 664, zastaw ionych w 
czasie od 1 do 30 grudnia 1930 r. oraz 
niew ykupionych zastaw ów  w artośc io ­
w ych do nr. 753 a, zastaw ionych od 2 
do 30 m arca rb. W ykup pow yższych  za­
s taw ó w  nastąpić musi najpóźniej do 3 
sierpnia  rb. Od dnia 4 sierpnia rb. doli­
czane będą koszta licytacyjne. P rzed  li­
cy tacją  lom bard jest dla publiczności 
zam knięty dnia 5 sierpnia. O siągnięte 
przy licytacji nadw yżki za sprzedane 
zastaw y  odebrać m ożna za oddaniem  
kwitu zastaw nego w  przeciągu jednego 
roku w  kasie lom bardu m iejskiego.

Przy*«eymame niedoszłego żonobójcy.
Król. Huta. W  jednym  z ostatnich 

num erów podaliśm y w iadom ość o usiło- 
wanem  zam ordow aniu niejakiej Mal- 
cherczykow ej, do czego m ąż jej nam ó­
w ił pew nego gałganiarza, za co p rzy ­
obiecał mu dać 500 zł. M alcherczyk do­
tychczas u k ryw ał się przed policją, k tó­
ra  go nareszcie ujęła i odstaw iła do a re ­
sztu. M alcherczyk w ypiera ł się w iny. 
W reszcie po długich przesłuchach p rzy ­
znał się, iż żonę zam ierzał zgładzić z po­
wodu częstych kłótni. O kropne m uszą 
być stosunki w  rodzinach, w  k tórych  
dochodzi do tak  sm utnych w ypadków .

Aresztowanie szajki złodziei sklepowych
Król. Huta. W  składzie galan tery j­

nym Cieślińskiego w  Król. Hucie przy 
ul. W olności aresztow ano onegdaj szaj­
kę złodziei sklepow ych na gorącym  u- 
czynku. Do szajki tej należały  S tan isła­
wa Cyniak, M arja S a ła ta  i M arja Dule- 
w a w szystk ie z Poznania. H ersztem  tej 
szajki by ł niejaki W ik to r M eller. R ew i­
zja w ykazała , że aresz tow ane posiadały 
p rzy  sobie ca ły  zapas tow arów  galante­
ryjnych, pochodzących z kradzieży.

Upadek ze schodów.
Król. Huta R estau ra to rka  M arja Gla- 

bisz schodząc ze schodów  do piw nicy u- 
padła  tak  nieszczęśliw ie, że złam ała le­
w ą nogę. G labiszow ą oddano pod opiekę 
lekarską.

Przygnieciony furmanką do muru.
Król. Huta. G odny pożałow ania w y ­

padek spotkał w oźnicę Antoniego Siw ka 
z Król. Huty. Siw ek zajęty  by ł zw ózką 
drzew a. W jeżdżając do bram y domu 
p rzy  ul. Kościelnej 9, w óz naładow any 
drzew em  przechylił się tak  silnie, że Si­
w ek  przygnieciony do muru, doznał 
zgniecenia klatki piersiow ej. W  groź­
nym stanie przew ieziono go do lecznicy.

Z Świetochłowickie&o
W ydalony górnik zranił ciężko kierow­

nika kopalni.
Orzegów w  Św iętochłow ickiem . Na 

kopalni „G othard“ w  sobotę przed połu­
dniem górnik Józef L ipoczyk zranił cięż­
ko w  głow ę cegłą kierow nika kopalni 
M aksym iliana B ergera. L ipoczyk p rzy ­
był do kierow nika kopalni z dom aga 
niem się w ydania mu pośw iadczenia 
zwolnienia z p racy . B erger odm ówił mu 
uzasadniając to stw ierdzeniem , że Lipo 
czv k  został w ydalony z p racy  z powodu

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Pew ien przystojnie przyodziany m ło­
dy człowiek, m ogący liczyć około trz y ­
dziestki, zakw aterow ał się u pew nej pa­
ni w  Bytomiu. O pow iadał o sobie, że 
jest s ta rszym  czeladnikiem  m asarskim  
u znanego bytom skiego rzeźnika. W  to­
ku rozm ow y  ̂ zw ierzył się sw ej gospo­
dyni, że nazajutrz w yjeżdża jego p raco­
daw ca do Katowic, by zamienić niepe­
w ne m arki niem ieckie na złote polskie. 
Kobiecina p rzyznała  się sw em u lokato­
rowi, że sam a posiada 2 400 m arek  i p ro ­
siła  go, by  je też p rzy  tej sposobności 
w ym ienił na złote polskie, na co się ten­
że chętnie zgodził. 2 400 m arek  odebrał
i w ięcej się nie pokazał.

*

Zam ieszkały w  Bytomiu rębacz No­
w ak  został zabity  podczas w ykonyw a­
nia p racy  zaw odow ej na kopalni „Kar- 
sten-C entrum “. Zw łoki odstaw iono do 
lecznicy knapszaftow ej w  Bytom iu.

Z Zabrskiego.
W  sobotę, dnia 22 sierpnia w yjedzie 

z Zabrza pielgrzym ka do Częstochow y, 
skąd w róci w  poniedziałek, dnia 24 sier­
pnia. Nadto w  sobotę, dnia 8 sierpnia rb. 
w yjedzie z Zabrza w ycieczka m łodzie­
ży  do K rakow a. P o w ró t w ycieczki w
poniedziałek, dnia 10 sierpnia.

*

W  nocy na sobotę zebrało się w  Za­
brzu pod m ostem  p rzy  ul. Farskiej dzie­
więciu działaczy kom unistycznych. O 
nocnej schadzce doniesiono policji, k tó­
ra  o toczyw szy  m ost, a resz tow ała  
w szystkich . Jeden z aresztow anych  od­
rzucił od siebie nabity  pistolet m auze- 
row ski, u dw óch innych znaleziono pał­
ki gum owe a resz ta  była  uzbrojona w 
okute laski dębow e i kamienie. Po  spi­
saniu protokółów  i stw ierdzeniu tożsa­
mości, p rzy trzym anych  w ypuszczono 
na wolność.

*

Liczba bezrobotnych  w  Zabrzu pod­
w yższy ła  się w  czasie od 1 do 15 lipca 
z 9 984 na 10 178, i to 8 970 bezrobotnych 
m ęskich i 1 208 żeńskich.

Z Gliwickiego.
Górnośląski knapszaft z siedzibą w  

Gliwicach powiadomił sw ych  członków 
rentobiorców , że z dniem 15-go lipca br. 
nastąpiło obniżenie świadczeń knapszaf- 
towych, a mianowicie: rent urzędni­
czych o 5 procent, robotniczych o 10 
procent, dodatki do rent na małoletnie 
dzieci i renty sieroce zostaną nawet ob­
niżone o połowę, tj. o 50 procent. Odpra­
w y wdowie przy ich powtórnem zamąż- 
Pójściu zostały zupełnie skasowane. 
Zmniejszone zostaną również rentobior- 
com knapszaftowym wsparcia knap- 
szaftowe. Z arządzenia te będą narazie 
obow iązyw ały  do m arca przyszłego  ro­
ku. O ile te obniżki ren t knapszaftow ych 
będą stosow ane do rentobiorców , po­
bierających ren ty  z knapszaftu gliw ic­
kiego, a m ieszkających w e w ojew ódz­
twie Śląskiem, to rów nież tarnogórska 
Spółka B racka w yda rów noznaczne za­
rządzenie w  stosunku do rentobiorców , 
pobierających ren ty  ze Spółki B rackiej 
a m ieszkających na Śląsku Opolskim

Z Strzeleckiego.
W  nocy na czw artek  w darło  się 11 

zam askow anych bandytów  do klasztoru 
SS. Służebniczek M arji w  Porębie pod 
Górą św . Anny i s te ro ryzow aw szy  za­
konnice i służbę w ym ierzonem i rew ol­
w eram i wpadli do celi Pani Matki, żą­
dając w ydania pieniędzy. Napadniętej 
bandyci obw iązali chustą głow ę i p rze­
szukali celę kancelaryjną, szukając go­
tówki. Nie znalazłszy pieniędzy, splą­
drow ali doszczętnie spiżarnię. Pow iado­
miona o napadzie żandarm erja w szczęła 
energiczne poszukiw ania za rabusiami. 
Poszlaki w skazują, że bandyci rekru tu ­
ją się z m ętów  i szum owin z pobliża 
G óry św . Anny.

*

Robotnik P o rada  z Zakrzowa po­
szedł po siano dla sw ych koni i spadł ze 
znacznej w ysokości na klepisko stodo­
ły. L ekarz  stw ierdził złam anie oboj­
czyka.

Kradzież krow y.
Żyglinek w  Tarnogórskiem . W  nocy 

na 18 bm. w łam ali się złodzieje do zam ­
kniętej obory K aroliny Siw ow ej i sk ra ­
dli krow ę czarnej m aści, w artości 3Q0 zł.

Z Cieszyńskiego
Pożar.

Bielsko. W  porze nocnej w ybuchł 
pożar w  m agazynie koszykarskim  F ran ­
ciszka Donocika w  Bielsku. P o żar znisz­
czył m agazyn z przyboram i. Szkoda w y ­
nosi około 5 000 zł. P rzy czy n y  pożaru 
nie ustalono.

Postrzelony przez w łóczęgów . 
Bystra w  Bielskiem . P od  koniec u- 

Megłego tygodnia przybyło  w ieczorem  
dw óch w łóczęgów  do gospodarza Jana 
Kruczka w  B ystrej, k tórzy  zażądali noc- 
egu, lecz im odmówiono. Kruczek, bo­

jąc się, by mu nie podpalili dom ostw a, 
w yszedł na podw órze, by się przekonać, 
czy w szystko  w  porządku. Nagle oby­
dw aj w yskoczyli z ukrycia  i jeden z nich 
strzelił z rew olw eru, raniąc K. w  ram ię, 
poczem  ulotnili się niepoznani.

Samobójstwo.
Dzięgielów w Cieszyńskiem . W  nocy 

na 18 bm. popełniła sam obójstw o przez 
utopienie się w  rzece Puńców ce służąca 
Anna Czudek z D zięgielow a. Zw łoki w y ­
dobyto i złożono w  kostnicy. P rzy czy ­
ny sam obójstw a nie stw ierdzono.

pobicia nadgóm ika Gruszki a nie zw ol­
niony. Ciężko rannego kierownik^ B er­
gera  odwieziono do szpitala.

Z Pszczyńskiego
Pielgrzymka do Kalwarji Zebrzydow­

skiej.
Imielin w  Pszczyńskiem . Dnia 10 sie r­

pnia rb. o godz. 5,05 rano w yjeżdża piel­
grzym ka z Imielina i okolic do Kalwarji 
Zebrzydow skiej na odpust W niebo­
wzięcia M atki Boskiej. Zgłoszenia p rzy j­
muje W alenty  Palka, Imielin, ul. Kościu­
szki 5 (daw niej 13) do dnia 7 sierpnia. 
Koszta podróży z Imielina do Kalwarji 
i z pow rotem  w ynoszą 8 zł., dla koleja­
rzy  jak po inne lata. U prasza się o jak- 
najliczniejszy udział.

Pożar.
Ćwikllce w Pszczyńskiem . Onegdaj 

w ieczorem  stanął nagle w  płomieniach 
dom m ieszkalny m urarza Nogi. Ogień u- 
gasiła s traż  pożarna. N astępnego dnia 
rano zapaliły  się nagle chlew y. P rz y ­
czyny pożaru  nie ustalono. P raw dopo­
dobnie zachodzi podpalenie.

Z Rybnickiego
Pożar.

W odzisław w Rybnickiem . Dnia 17 
bm. w ybuchł pożar w stodole W iktora 
Barańskiego w W odzisław iu, k tó ra  spło 
nęła doszczętnie. Ponadto  spaliło się o- 
koło 100 cen tnarów  słom y i 50 centna­
rów  koniczyny. Szkoda w ynosi przeszło 
1 00Q zł. Ogień pow stał w skutek nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem.

Pokąsany przez wilka.
Rydułtowy w  Rybnickiem . D enty­

sta  C zerny w R ydułtow ach posiada m a­
łego wilka, którego oswoił. B iega on 
swobodnie po podw órzu, nie w yrządza­
jąc nikomu krzyw dy . Onegdaj przy  po­
daw aniu mu w ody przez pew nego chłop­
ca, wilk rzucił się na niego i pokąsał go 
dotkliw ie. Na k rzyk  chłopca przybiegł 
Cz. i w y rw ał chłopca z łap tego drapie­
żnego zw ierzęcia. N iewątpliw ie w ładze 
zajmą się sprawą i pouczą dentystę, że

wilk to nie pies lub kot, a w ięc drapież­
ników nie m ożna trzym ać na wolności.

Nałogowy pijak.
Niedobczyce w  Rybnickiem . Na urzę­

dow ą listę nałogow ych pijaków w pisa­
ny został 48-letni Florjan Zimon z Nie- 
dobczyc. W  m yśl obow iązujących p rze­
pisów publicznych nie wolno re s ta u ra ­
torom  i karczm arzom  sprzedaw ać mu 
jakichkolwiek napojów alkoholowych.

Zbrodniczy wybryk.
Stanowice w  Rybnickiem . Jednej z 

ubiegłych nocy m iędzy godziną 11 a 12-ą 
niew ykryci dotychczas sp raw cy  p rze­
ciągnęli poprzez szosę m iędzy S tanow i­
cami a P rzegędzą  linkę, k tó rą  przym o 
cowali do przydrożnych  drzew , na w y ­
sokości około pół m etra. Jadący  szosą 
m otocyklista Józef D raga z Rybnika na 
jechał na linkę z taką  szybkością, że 
p rzerw ał ją przyczem  odniósł poranienia 
na czole i nosie. Łobuzów  dotychczas 
nie w ykry to .

Z Lublinieckiego
Usiłowane włamanie.

Kalety w  Lublinieckiem. N iew ykry­
ci narazie sp raw cy  usiłow ali w łam ać się 
do kiosku A leksandra Kęsego w Kale­
tach. Zapom ocą szty letu  w łam yw acze 
wydłubali jedną cegłę przy  drzw iach 
w ejściow ych i w ten sposób usiłował 
w yłam ać zamek. W  dalszej pracy  p rze­
szkodził im policjant. W  czasie pościgu 
spraw cy  strzelili w  kierunku policjanta, 
nie raniąc na szczęście nikogo.

Z Tarnogórskiego
Z urzędu stanu cywilnego.

Tarnowskie Góry. W  czasie od 10 
do 16 lipca zarejestrow ano w tutejszym  
urzędzie stanu cyw ilnego 6 urodzeń, 
3 zgony i trzy  śluby m ałżeńskie.

Wypadek na kopalni.
Tarnowskie Góry. Podczas robót de­

karskich na kopalni „R adzionków 11 spot­
kało nieszczęście blacharza W enzla. Nie­
szczęśliw y spadł z dachu i złam ał nogę 
i rękę. Rannego umieszczono w  szpitalu.

Z dalszych stron.
Na cmentarzu pobili się spadkobiercy.

W rocław . W e W rocław iu  odbył się 
pogrzeb jednego z zam ożnych m ieszkań­
ców  m iasta. Kondukt był dość duży i 
składał się przew ażnie ze sam ych spad­
kobierców . Już w  czasie składania zwłok 
do grobu w ybuchły  pom iędzy nimi głoś­
ne sprzeczki, k tóre przem ieniły  się 
w krótce w  bójkę. Zarząd cm entarza mu­
siał zaalarm ow ać policję, k tórej z tru ­
dem udało się uspokoić zdenerw ow anych 
spadkobierców .

Lekarze kliniki dla dzieci w  Lubece 
przed sadem.

Lubeka. W  dniu 12 października rb. 
odbędzie się przed sądem  m iejscow ym  
rozpraw a przeciw ko doktorom  kliniki 
dla dzieci. Jak  wiadom o, przed rokiem 
w klinice tej zm arło wiele dzieci w sku­
tek  zastrzykn ięcia  im szczepionki p rze­
ciw gruźliczej dr. Calm eta, co w yw ołało  
niezw ykłe poruszenie w  całym  świecie. 
R ozpraw a ta budzi wielkie zain tereso­
wanie.

Giełdy węgierskie nadal zamknięte.
B udapeszt. PAT. Giełda pieniężna 

w ęgierska w  m yśl zarządzen ia  rad y  
giełdowej nieczynna będzie od 20 do 27 
bm. w łącznie. Rów nież w  m yśl zarzą­
dzenia w ładz giełdow ych giełda tow a­
row a zostaje zam knięta aż do nowego 
rozporządzenia. Jak  z tego w idać, W ę­
gry, k tóre pod w zględem  pieniężnym  
były zw iązane z bankam i niemieckiemi, 
dotkliwie odczuw ają k ryzys bankow y w  
Niemczech.

Samolot zaczepił się o wierzchołek góry 
Grenoble. Samolot, lecący z Cannes 

do P ary ża , przelatując ponad górami, 
w skutek m gły zaczepił o w ierzchołek 
góry  i uległ zniszczeniu. P ilo t o raz dwie 
pasażerki ponieśli śm ierć na miejscu, 
dwie inne pasażerk i zostały  ciężko po­
ranione. W szystk ie  cz te ry  pasażerki są 
modelkami w  wielkich firm ach k raw iec­
kich.

N iezw ykłe opady w Meksyku. 
Mexico - City. Spóźniona w  tym  ro ­

ku pora deszczow a rozpoczęła się na­
gle niezw ykle gw ałtow nem i ulewami, 
k tóre w yrządziły  dużo pw ażnych szkód. 
W ezbrane rzeki i kanały  pozalew ały  w  
okolicach stolicy dużo domów, ponisz­
czyły  drogi i połączenia telegraficzne. 
Nad m iasteczkiem  Texcoco przeszła  ol­
brzym ia trąba  w odna, dochodząca do 
200 m w ysokości, w yrządzając wielkie 
szkody. Linja kolejow a „South Pacific1* 
uległa ogrom nym  zniszczeniom, tak, iż 
w szelkie połączenia kolejowe z północ­
no - zachodnią częścią kraju oraz z Los 
Angelos są na czas nieograniczony ca ł­
kowicie przerw ane. W  okolicy N ayarit 
pozalew ane zostały  liczne tunele. W  
wielu miejscach woda podmyła tory ko­
lejowe-.



t  calei PoiskŁ
Pożar.

Sosnow iec. Dnia 16 bm. wybuchł w 
Posesji Andrzeja Sokoła przy Jaw o ro ­
wej w  Dąbrowie pożar, który  zniszczył 
doszczętnie dom mieszkalny, stajnię i 
stodołę. P oża r  rozszerzał się z taką 
gwałtownością, że ogień przerzucił się 
na zabudowania sąsiednie, gdzie spaliła 
się stodoła i część domu mieszkalnego. 
S tra ty  w ynoszą  około 30 000 zł.

Obława na złodziei kolejowych.
Będzin. W  rejonie Strzemieszyce za­

rządzono obławę za bandą złodziei ko­
lejowych, k tóra  napadła na m anew ru­
jący pociąg tow arow y  i rozpoczęła zsy­
pyw ać  węgiel z wagonów. Dwóch peł­
niących na miejscu służbę posterunko­
wych usiłowało bandytów  przytrzym ać. 
W yw iązała  się strzelanina, w  czasie 
której zraniony został jeden ze szajki 
niejaki Gradeus ze Strzemieszyc, kilka­
krotnie notowany złodziej kolejowy

W ykrycie szajki przemytników  
sacharyny.

Poznań. W  pow. kępińskim, tuż nad 
granicą niemiecką, władze bezpieczeń­
s tw a stwierdziły nielegalny handel sa ­
charyną, którym  trudnili się mieszkańcy 
Wsi Wodziczka, Jedwiga Czarnecka 
Andrzej Łakomy. Sacharynę, znalezioną 
u bandiarzy, obłożono aresztem  i prze­
kazano władzom skarbowym.

Jes t  to w  przebiegu kilku miesięcy 
luż druga szajka handlarzy sacharyną, 
Wykrytą w  tym powiecie.

Groźny złodziej przed sądem.
Grodno. Przed  sądem grodzkim w 

Grodnie odbyło się 11 rozpraw  przeciw­
ko znanemu złodziejowi Paw łow i W ań- 
czykowi, oskarżonemu o dokonanie sze­
regu kradzieży. W  wyniku rozpraw sąd 
skazał W ańczyka  w dwóch sprawach 
Ra karę  po jednym roku więzienia, w je­
dnej sprawie na 1 i rpół roku więzienia, 
w jednej na 6 miesięcy więzienia, w resz ­
cie 7 sp raw  odroczono. R ozpraw y pro­
wadził sędzia grodzki pani Iwaszkiewi- 
czowa.

Tragiczna śmierć trzech dziewcząt
w jeziorze.

Bydgoszcz. Tragiczny wypadek wy-l 
darzył się w  tych dniach w Jeżewie, 
Pow. świeckiego. Zamieszkałe tutaj pan­
ny Helena Gabrychówna, oraz dwie sio­
stry  27-letnia Zofja W ojciechowska i 19- 
letnia Pelagja w ybra ły  się łódką na prze­
jażdżkę po jeziorze Bielskiem. W  pewnej 
chwili łódź sie przewróciła  i wszystkie 
trzy dziewczęta wpadły  do wody, a nie 
Umiejąc pływać, utonęły. Dotychczas 
Wydobyto zwłoki tylko Gabrychówny.

Tragiczna śmierć starca.
Brześć n. Bugiem. W  Prużanach  zda­

rzył się tragiczny wypadek. Pod  nad­
jeżdżający wóz wpadł 115-letni starzec 
Adam  Szymański, w eteran  1863 r. Z pnd 
kopyt końskich w ydobyto  m artw e zwło­
ki s tarca

Sprawy kościelne
Jubileusz encykliki „Rerum Novarum" 

na Śląsku.
W szystkie ośrodki robotnicze w  Po l­

sce uroczyście obchodziły 40-letni jubi­
leusz encykliki „Rerum Novarum". Ob­
chód encykliki na Górnym Śląsku wspa­
niałością i liczebnością uczestników w y ­
wołał ogromne wrażenie nawet w Niem­
czech, czemu dała w yraz  prasa niemiec­
ka, i jeszcze raz stwierdził, że robotnik 
polski lepiej i bezpieczniej się czuje pod 
opieką Leona, aniżeli Lenina.

Dla Śląska Cieszyńskiego obchód en­
cykliki odbędzie się w niedziele dnia 9 
sierpnia. W ybitny  udział w  tym obcho­
dzie weźmie również pasterz tej diecezji, 
J E. Ks. Biskup Stanisław Adamski.

Triduum na Jasnej Górze.
W  dniach 14, 15 i 16 sierpnia obcho­

dzone będzie na Jasnej Górze uroczyste 
triduum z racji 1500-letniego jubileuszu 
ogłoszenia dogmatu Boskiego Macie 
rzyństw a N. Marji P . na soborze Efeskim. 
Uroczystość rozpocznie się wspaniałą 
procesją ze świecami na wałach klaszto­
ru dnia 14 sierpnia, przypominającą uro­
czystości efeskie, kiedy to ludność od­
prowadziła ojców soboru z gorejącemi 
pochodniami do domu. Kazanie wygłosi 
J. E. ks. biskup Kubina. Dnia 15 sierpnia 
uroczystą sumę na wałach celebruje ks. 
biskup Kubina, kazanie wygłosi ks. bis­
kup Okoniewski, wieczorem zaś wyjdzie 
z bazyliki jasnogórskiej procesja z N. 
Sakramentem na w ały  przez szczyt, 
gdzie rozpocznie się całonocna adoracja 
Najśw. Sakramentu. Kazanie wygłosi 
podczas adoracji JE. ks. biskup Tym ie­
niecki.

Biskupi bawarscy przeciw gimnastycz 
nym popisom kobiet.

W  związku z urządzonym w dniu 19 
lipca w  Memmingen wielkim popisem 
gimnastycznym kobiet, biskupi baw ar­
scy wydali wspólne oświadczenie prze­
ciw tego rodzaju imprezom. Biskupi ba­
w arscy  nie występują bynajmniej prze­
ciw uprawianiu wogóle sportów przez 
kobiety, lecz przeciw nienaturalnemu i 
ubliżającemu godności kobiecej w y s ta ­
wianiu się na pokaz, co w  wielu w ypad­
kach przeczy zasadom moralności publi­
cznej i grozi pomieszaniem pojęć m oral­
nych u ludu.

Rezygnacja arcybiskupa Kordacza.
Nadeszła wiadomość z Pragi, że ks. 

dr. Fr. Kordacz zrezygnował z godności 
arcybiskupa Pragi z powodu podeszłego 
wieku i braku zdrowia. Ojciec św. re ­

zygnację przyjął. — Ks. arcybiskup Kor­
dacz dał się dobrze poznać jako świetny 
socjolog chrześcijański. Jego listy w  
sprawie społecznej były  tematem dysku­
sji na łamach prasy  światowej,

Ks. arcybiskup Kordacz urodził się w 
r. 1852 jako syn rolnika. P o  ukończeniu 
gimnazjum i seminarjum odbył studja na 
Gregorianum w  Rzymie, poczem poświę­
cił się pracy naukowej. Byt profesorem 
seminarjum duchownego, a następnie w 
ciągu długich lat był profesorem uniwer­
sytetu w  Pradze. W  r. 1918 został w y ­
brany do zgromadzenia narodowego czy­
li konstytuanty czechosłowackiej. Po re­
zygnacji z poselstwa w r. 1919 został a r­
cybiskupem Pragi, pracując mimo pode­
szłego wieku niezmordowanie nad odro­
dzeniem duchowem narodu czeskiego, 
niesłychanie zmaterializowanego i roz­
bitego na sekty.

Odpowiedź „Osservatore Romano" na 
oświadczenie dyrektoriatu partji fa­

szystowskiej.
„Osservatore Romano" podając do 

wiadomości publicznej tekst znanego o- 
statniego oświadczenia dyrektoriatu 
partji faszystowskiej, zredagowanego na 
posiedzeniu pod przewodnictwem Musso­
lini ego w dniu 14 bm., podkreśla przede- 
wszystkiem, że oświadczenie, to dotyczy 
spraw  pobocznych, natomiast nie poru­
sza zupełnie głównego tematu encykliki
0 Akcji katolickiej. „Jeśli mamy z tego 
w nioskow ać, że nie można było odpo­
wiedzieć na inne rzeczy — pisze „Osser­
vatore Romano" — chętnie przyjmuje 
my to do wiadomości".

Przechodząc następnie do omówienia 
zasadniczych 3-ch oświadczeń dyrekto­
riatu, „Osservatore Romano" stwierdza, 
iż nie było m owy o twierdzeniu, iż „czar­
ne koszule" przysięgają na chleb. karjerę
1 życie, natomiast zwracano uwagę, że 
przysięga ta dla wielu jest kwestją  Chle­
ba, życia i karjery. Co się tyczy zarzutu 
solidarności między W atykanem  a ma­
sonerią, zarzut ten „Osservatore Roma­
no" wielokrotnie już odparowywał, jako 
z gruntu niedorzeczny. W reszcie w 
sprawie wychowania młodzieży w  zwią­
zkach „Balilla" przypomina „Osservato­
re Romano" wcześniejsze niż encyklika 
oświadczenie papieskie, stwierdzające, 
że pierwsze doświadczenia z systemu 
tego wychowania wykazały, iż jest ono 
przeciwne wychowaniu w  ruchu chrze­
ścijańskim.

Pamięć! ofiar katastrofy „TUanfc'a*.
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W W aszyngtonie odbyto się niedawno odsło­
nięcie pomnika, w zniesionego ofiarom pamiętnej 

katastrofy „Titanic‘a“. Ceremonia miała cha 
rakter niezw ykle uroczysty i odbyła się przy 
udziale prezydenta Hoovera. Autorką projektu 
tego pięknego pomnika jest znana amerykańska 

rzeźbiarka p. Gertruda Vanderbiid t-Wi-they.

Popiera! D r a m i  rodzinni 
a dasz n u ta  bezrobotnym.

Kongres abstynencki 
w Krakowie.

Dnia 11 października r. b. zjadą się do 
Krakowa z całej Polski działacze prze­
ciwalkoholowi na trzydniowy kongres, 
na którym  uczeni przedłożą swoje nowe 
badania w  dziedzinie alkohologji, a przed 
stawiciele społeczeństwa radzić będą, 
jak w  dalszym ciągu w sposób skutecz­
ny prowadzić będą niezbędną walkę z 
alkoholizmem w  nowych warunkach 
wobec zmiany obowiązującej ustawy. 
Do udziału w  kongresie komitet organi­
zacyjny zaprasza z wszystkich dzielnic 
Rzeczpospolitej zarówno lekarzy, peda­
gogów, socjologów i ekonomistów ze 
świata naukowego, jako też duszpaste­
rzy, publicystów i działaczy społecznych 
praktykujących na wszelkich niwach 
pracy społecznej, jakie tylko mogą być 
walką z alkoholizmem zainteresowane, 
lub bezpośrednio dotknięte jego klęską.

Obok sekcji pedagogicznej, kobiecej, 
lekarskiej, kryminologicznej, wojskowej, 
kolejowej, robotniczej, a nawet młodzie­
ży, po raz p ierwszy na tym kongresie 
pracować będą sekcje duszpasterska, o- 
raz Akcji katolickiej. Wogóle komitet za  ̂
pewnił sobie w  kongresie udział bardze 
liczny duchowieństwa, z pośród którego 
wybitne osobistości przygotowują refe­
raty. Na czele komitetu honorowego jako 
protektor stoi książę metropolita k ra ­
kowski. Uroczyste otwarcie kongresu 
odbędzie się w  złotej sali Donm Katolic­
kiego, gdzie też obradować będzie sek­
cja Akcji katolickiej, a duszpasterska na 
sali błękitnej.

Przemowa
J. E. ks. biskupa Stanisława Adamskiego 
na obchodach Jubileuszowych Encykliki 
Ojca św. Leona XIII „Rerum Novarum", 
Wypowiedziana w Rybniku, Królewskiej 

Hucie i Tarnowskich Górach.

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

W itam  W as!  — Witam W as, dostojni 
Przedstawiciele władz państwowych, 
Miejskich i samorządowych, reprezen- 
l^nci przelicznych organizacyj katolic­
kich, W as, kochani diecezjanie!

Przybyliście w  niezliczonych tłu- 
hiach, aby wdzięczności swojej dług 
sDłacić Papiestwu za to, co ono uczyniło 

szerokich w ars tw  pracującego ludu, 
dla zw ycięstw a sprawiedliwości i mi- 
°Sci na świecie. P rzyw iod ła  W as 
^dzięczność dla Ojca św. Leona XIII, 
który przed 40 już laty  wiekopomną 
s^ ’oją w ydał Encyklikę „Rerum Nova- 
rutn“( wspaniały dokument nauki Ko- 
Sc*oła katolickiego o stosunkach i spra- 
^ftch gospodarczych i sprawiedliwości

oraz miłości, k tóra w  nich winna pa­
nować. Udziałem swoim w uroczysto­
ściach dnia dzisiejszego wyznajecie za­
razem wiarę głęboką, że droga, którą 
W am  wskazał Leon XIII, którą oddawna 
kroczy Kościół katolicki, k tórą  codopie- 
ro na nowo określił Pius XI, jest i W a ­
szą drogą, że w szyscy  pójść chcecie za 
jej wskazaniami pragnąc się przyczynić 
do silnego ustalenia życia gospodarcze­
go świata na zasadach Kościoła kato­
lickiego.

Ojciec św. Leon XIII ogłosił przed 
40 laty Encyklikę „Rerum Novarum" 
w okresie, w  którym  w świecie przem y­
słow ym  powszechnie panował kult siły 
i przemocy ekonomicznej. Wielu lu­
dziom zdawało się naonczas. że Kościół 
katolicki w kracza  na teren nie swój, że 
niesłusznie przyw łaszcza sobie pole, na 
którem  rozkazyw ać winny tylko pra­
w a ekonomiczne a nie nauka Kościoła. 
Tak  sądzić może, kto nie zna nauki 
Chrystusa. S p raw y  gospodarcze z pe­
wnością mają stronę czysto techniczną, 
— i tej dziedziny Kościół nie ogarnia — 
aie mają i stronę moralną, społeczną, 
daleko głęboko sprzęgniętą ze sumie­

niem i czynami człowieka, a ta dzie­
dzina zawsze podlegała i podlegać musi 
przykazaniom Bożym! Nauka „Rerum 
Novarum" nie jest nauką nową. Głosił 
ią Chrystus Pan, k tóry  pierwszy powie­
dział, że „godzien jest pracownik za­
płaty swojej". Głosił ją Kościół zawsze: 
zarówno wówczas, gdy w pogańskich 
jeszcze czasach kruszył kajdany nie­
wolnictwa później gdy grzechem wo­
łającym o pomstę do nieba nazwał 
wstrzymanie robotnikowi słusznej pła­
cy, a jeszcze później, gdy w średnio­
wieczu chrześcijańskiem organizacja ce­
chów, na nauce Chrystusowej zbudowa­
nych, w zorow y w stosunkach gospodar­
czych zaprowadziła ład.

A gdy za naszych czasów doba ma­
szyny nie męczącej się, do której p rzy­
kuto tysiące ludzi, nagromadzonych w 
olbrzymich miastach, stw orzyła  nowe 
warunki pracy a nauka materializmu 
bezbożnego ułatwiła wprowadzenie no­
woczesnego niewolnictwa i wiodła do 
bezwzględnej gonitwy za zyskiem bez 
względu na godność i potrzeby ludzkie, 
w tedy  to Kościół potężnym głosem za­
protestował przeciw błędnym hasłom —

w tedy to Leon XIII zestawił, zebrał na­
uki Chrystusowe o sprawach gospodar­
czych w  Encyklice „Rerum Novarum"
! wezw ał świat, aby przywrócono da­
wną zasadę Chrystusową.

I.
Jakiż jest wynik działania Encykliki 

„Rerum Novarum" w pierwszem JO-leciu 
jej istnienia?

1. Nowe warunki życia i pracy, wy­
tworzone przez nagromadzenie olbrzy­
mich mas robotniczych, niezrównane 
zdobycze techniki, sławiące potęgę 
umysłu ludzkiego, a z drugiej strony 
nauka materializmu, głosząca, że w 
świecie przemysłu i pracy panować mu­
szą wyłącznie p raw a ekenomiczne, nie 
znające Boga ni Kościoła, oparte jedynie 
na obliczeniach i wynikach ekonomicz­
nych, sprawiły, że Encyklika „Rerum 
Novarum" w  tych kołach spotkała się-z 
uprzedzeniem, niechęcią i lekceważe­
niem. Głośno i namiętnie twierdzono, 
ze nauka Kościoła katolickiego, złożona 
w Encyklice „Rerum Novarum", jest 
teorją nieziszczalną, marzeniem I 
mrzonką.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 21 lipca 1931 t.
Dołar amerykański 8,90% zł. Font szterlin- 

gów angielskich 43,14 zł. 100 franków francu­
skich 34,97 *L 100 szylingów austriackich 126,17 
zŁ 100 koron czeskich 26,39 zl. 100 Hr włoskich 
46,58 xł. 100 franków szwajcarskich 173,27 zl 
100 guldenów holenderskich 358,75 zł. 100 lei 
ramuńskich 5,30 zŁ 100 guldenów gdańskich 
171,32 rf.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w dnia 21 lipca 1931 r.

Żyto nowe 22,50—23,50. Mąka żytnia 44,00 
|—45,00. Mąka pszenna wyborowa 50,00—55,00. 
Mąka pszenna luksusowa 55,00—65,00. Otręby 
żytnie 14,50—15,50. O tręby pszenne średnie 
17,50. Żyto stare i pszenica bez obrotów. Obro­
ty  naogół małe. Usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dnia 21 lipca 1931 r.

Żyto '22,75—23,25. Pszenica 24,00—24,50. 0 -  
wies pastewny 27,50—28,50. Mąka żytnia 65 
proc. 30,00—40,00. Mąka pszenna 65 proc. 39,00 
—42,00. O tręby żytnie 14,50—15,50. Otręby pszen 
«e 13,50—14,50. O tręby grube 15,00—16,00. 
Rzepak 27,00—28,00.

Ceny za produkty rolne
z dnia 21 lipca b. r. 

podane przeiz Raiffeisen" hurtownię towarów 
w  Katowicach, tri. Gliwicka 3.

Za 100 tog: żyto krajowe zl. 29,—30,00; psze 
eica krajowa zł. 31,00—32,00; owies krajowy 
pastew ny zl. 34,00—35,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełno wagonowych):

Makuch słonecznikowy 48% zl. 28,00—29,00 
makuch słonecznikowy 46% zł. 26,00—27,00; 
makuch lniany zł. 34,00—35,00; makuch rzepa­
kowy z l  25,00—26,00; o tręby żytnie zł. 17,00— 
17,50; otręby pszenne zwykłe zł. 17,00—17,50; 
Otręby pszenne zwykłe średnio grube zł. 17,50 
—18,00; słoma prasow ana żytnia zł. 7,00; sło­
ma prasowana pszenna zł. 7,00; słoma prasowa­
na owsiana zł. 7,00 — Usposobienie słabsze!

Ceny targowe w  Katowicach
Stwierdzone jako przeciętne na artykuły pier­

wszej potrzeby z dnia 18 lipca 1931 r.
ChWb ciemny 1 kg 0,40 zł, chleb jasny 1 kg 

0,48 zł, bulka 55 gram. 0,05 zl, mąka pszenna 1 
kg 0,58 zł, mąka żytnia l kg 0,48 zł, mleko nie- 
zbierame 1 litr 0,38 zł, masło niesolone % kg 2,40 
*ł, masło wiejskie % kg 2,20 zł, masło do go­
towania % tog 2,00 zł, ser krowi % kg 0,60 zł, 
jaja 1 szt. 0,10 zł, wieprzowina % kg 1,20 zł, 
wołowina % tog 0,90 zł, cielęcina % tog 0,80 zł, 
słonina świeża % kg 1,10 zł, smalec amerykań- 
*ki % kg 1,30 zł, smalec krajow y % tog 1,20 zł, 
kiełbasa krakowska % kg 1,20 zł, kiełbasa 
czosnkowa % tog 1,20 zł, salceson % kg 1,00 zł, 
wątrobianka % 1,20 zł, cebula % tog 0,45 zł, mar 
Cbew % kg 0,35 zł, kapusta biała 1 główka 0,45 
Zl, kapusta czerwona 1 główka 0,50 zł, karto­
fle 20 funtów 1,60 zł.

SPORT.
K. S. „Powstaniec44 Chebzie —  K. S. 

„Walka44 M akoszowy 0:1 (0:0).
Po bardizo pięknej i bardzo interesującej grze 

O mistrzostwo przynosi zasłużone zwycięstwo 
gościom. W  pierwszej połowie g ry  obie dru­
żyny  grały spokojnie i pokazały wiele momen­
tów. W  drugiej połowie goście z pięknego strza­
łu^ W ieczorka zdobywają jedyny punkt dla ich 
b arw  i przeto gospodarze widzą, że mają na 
przegraniu, g.rali bardzo brutalnie i nie zacho­
wali się sportowo wobec sędziego. Goście w dru 
giej połowie gry  przewyższali swego przeciw­
nika o całą klasę i mogli wynik powiększyć, — 
lecz prześladował ich pech. Sędziował p. Mańka 
bardzo dobrze.

Wiadomości zagraniczne!
- Caracclola, najlepszy kierowca Niemiec, 

w ygra ł w niedzielę na maszynie „Mercedes- 
Benz" w  obecności 100 000 widzów wyścig sa­
mochodowy o wielką nagrodę Rzeszy na „Niir- 
fcurgringu" w  czasie 4.38:10 przed Włochami 
Chrironem, Varcim i N uw larim .

Nadesłane.
Sucha, Góra w Tarnogórskiem. W dniu 25 

iipca b. r. obchodzą złote gody małżeńskie mał­
żonkowie Bartłomiej i Felicjana; Sobczyńscy 
(rodź.. Waniek). Z te j okazji składają życzenia 
6zczęścia, zdrowia, błogosławieństwa Bożego o- 
ta z  dociekania się diamentowego wesela dzieci, 
aynowie, córki, wnuki i zięciowie. Eto życzeń 
przyłącza się zarząd Związku inwalidów górni­
czych i hutniczych w Suehejgórze. Jubilatom 
(.Szczęść Boże!".

Piękny rozwój mlsyj katolickich na wyspach
Oceanji.

Misjonarze Najśw. Serca Jezusowego 
z Issoudun obchodzili w tym roku 50-le- 
cie swej działalności wśród mieszkań­
ców wysp Pacyfiku. Dnia 24 czerwca 
1881 r. podpisany został dekret, który 
powierzył im dwa olbrzymie wikarjaty 
apostolskie Melanezji i Mikronezji, po­
zbawione od 25 lat misjonarzy. Obecnie 
sama Melanezja posiada sześć wikarja- 
tów i jedną prefekturę apostolską z ogól­
ną liczbą 165 księży, 116 braci, 293 sióstr 
i 110 katolików.

W  ostatnich czasach rządy koloniza- 
cyjne starają się podnieść ogólny poziom 
oświaty tubylczej. Usiłowania te, skąd­
inąd bardzo chwalebne i pożyteczne na­
stręczyły jednak misjonarzom wiele tru­
dności. W  szczególniejszy sposób doty­
czy to wysp Fidżi, gdzie ostatnie zarzą­
dzenia władz, dotyczące wychowania 
młodzieży, postawiły niższe szkoły mi­
syjne w trudnej sytuacfi. Mimo to mi­
sjonarze w całej pełni doceniają godne 
pochwały wysiłki władz świeckich i tyl­
ko domagają się, aby akcja oświatowa

połączona była z dawaniem młodzieży 
poważnego wychowania moralno-religij­
nego. Nie wątpią oni, że z tych nowych 
szkół będą wychodziły coraz liczniejsze 
zastępy katechetów i nauczycieli, mają­
cych poważne przygotowanie religijne. 
Takie szkoły z pewnością też dostarczą 
powołań kapłańskich i zakonnych i z cza 
sem w znacznej mierze przyczynią się- 
do pomyślnego rozwiązania problemu 
duchowieństwa tubylczego.

Misjonarze katoliccy na Oceanji obok 
działalności duszpasterskiej prowadzą 
też pracę naukową i są poważnym czyn­
nikiem rozwoju kultury tych oddalonych 
ziem. W spółpracują oni z „Museum 
Berice P. Bishop44, założonem przez Ka­
rola Reid Bishopa w roku 1889 w  Hono­
lulu. Muzeum to, mające na celu popie­
ranie studjów nad etnologją i historią na­
turalną Polinezji, z jednej strony korzy­
sta z niedocenionych wprost usług misjo­
narzy, z drugiej strony ułatwia misjona­
rzom wydawanie dzieł naukowych.

R ozm aitości.
Amerykanie nie chcą, by murzyn w y­

kąpał się w Budapeszcie.
W ydarzył się niebywały fakt. Do 

Budapesztu przyjechał dr. Castello, mu­
rzyn z Kuby, zatrzymując się w jednym 
z hoteli. Po kilku dniach zarząd hotelu 
wydał zakaz wstępu dr. Castello do ła­
źni hotelowej, motywując swój krok pro­
testem Amerykanów, zamieszkałych w 
hotelu, którzy zagrozili, że w razie wpu­
szczenia murzyna do łaźni opuszczą na­
tychmiast hotel. Dr. Castello zgłaszał 
się codziennie do kasy łaźni, żądając bi­
letu, a gdy odmówiono mu jego wydania, 
protestował za każdym razem. Sprawa 
oparła się wreszcie o prezydjum miasta, 
do którego hotel i łaźnia należą. W ładze 
miejskie poleciły cofnąć wzmiankowany 
zakaz wobec tego, że na W ęgrzech nje 
istnieje ustawa, skierowana przeciw mu 
rzynom.
Jaskółki — pomocnice w gospodarstwie.

W  pobliżu miejscowości Toelz w Gór 
nej Bawarji, na jednym z folwarków 
znajduje się stacja ptasia, z której w ła­
ściciel uczynił istny raj ptasi.

Liczba pierzastych mieszkańców 
w zrasta tam z każdym rokiem. Obecnie 
wynosi ona około 80 000 sztuk, w tem 
20 000 jaskółek.

Te ostatnie okazały się nieocenione- 
mi pomocnicami w tępieniu much i in­
nych owadów. W edług obliczeń dr. Eck- 
hardta zjadają one dziennie około 32 
centnarów różnych szkodników, przez 
co obory i stajnie, jak również ogrody 
w arzyw ne i owocowe zostały prawie 
zupełnie oczyszczone od tej plagi.

Zarządzający oborą zauważył, że 
krow y, którym muchy przestały doku­
czać, jęły w ydaw ać o 1 litr mleka wię­
cej, wobec czego byłoby pożądane, aby 
każda krowa miała asystę, składającą 
się z pięciu par jaskółek.

Miasto na urlopie.
Angielskie miasto Swindon nabiera 

w Iipcu osobliwego wyglądu. Obcy, któ­
ryby w tym czasie przybył do tego mia­
sta sądziłby, że znajduje się w jakiemś 
umarłem mieście. Domy są puste, okie- 
nice zatrzaśnięte, sklepy pozamykane, a 
na ulicach nie widzi się dosłownie ni­
kogo.

Na lipiec przypada tradycyjny dzień 
wakacyjny, kiedy to stosownie do przy­
jętego od lat wielu zwyczaju w szyscy 
mieszkańcy Swindon przeryw ają pracę, 
aby odetchnąć świeżem powietrzem. 
Lipiec jest na całym świecie — miesią­
cem podróży wakacyjnych, ale nawet w 
czasie największego nasilenia turystyki 
letniej, wiele osób pozostaje w miastach, 
boć całe życie idzie normalnym trybem.

Inaczej jest w Swindon. Miasto to, 
posiadające około 60 000 mieszkańców, 
przeryw a w czasie trwania tygodnia 
wakacyjnego wszelkie swe czynności. 
Zamyka się sklepy, biura, urzędy. Sądy 
przestają funkcjonować. Całe miasto je- 
dzie na wakacje, a ponieważ obywatele

Swindon są dobrze sytuowani, więc do­
tychczas nie było potrzeby uchylania się 
od tradycyjnego obyczaju. Ponieważ 
cała ludność opuszcza miasto, więc tak­
że i władze nie mają tam w tym czasie 
nic do roboty. Po upływie tygodnia wię­
kszość obywateli Swindon powraca do 
domów, do pracy, pokrzepiona odpo­
czynkiem i świeżem powietrzem.

Jadowite drzewo.
Pewne metale, np. ołów, działają tru­

jąco na organizm ludzki i wywołują cho­
roby np. u zecerów. Mniej znanym jest 
fakt, iż pewien gatunek drzewa buko­
wego w Afryce i t. zw. Moah w Austra- 
iji wywołuje również objawy zatrucia, 
któremu ulegają stolarze. Badania w y­
kazały, że w  drzewie tem znajdują się 
snore ilości jadowitych alkaloidów.

100 funtów za zgrabny palec kobiecy.
W  kilku pismach londyńskich ukaza­

ły się ogłoszenia następującej treści:
„Zapłacę 100 funtów za pięknie ufor­

mowany palec kobiecy, należący do o- 
soby w wieku nie wyżej 45 lat44. Ogło­
szenia podobne są dość częste w Amery 
ce ,gdzie za cenę od 50 do 1000 dolarów 
poszukuje się palca, ucha, tylu a tylu cen­
tym etrów kw adratowych skóry. Nabyw­
cami są ludzie bogaci, którzy mogą po­
kryć koszta podobnej operacji transplan­
tacji.

Manifestacje pokojowe w  Anglji.

Podczas wielkich manifestacji pokojowych w 
londyńskim Albert HalTu przez miasto przeszedł 
pochód, manifestujący transparentami i okrzy­
kami potrzebę utrzymania pokoju i powszech­
nego rozbrojenia Nasze zdjęcie przedstawia fra­
gment pochodu, a mianowicie grupę delegatek 
Międzynarodowej Ligi Kobiet, niosącej trans­
parent z napisem . Międzynarodowa Liga Kobiet 

jest za r ’ echnem rozbrojeniem".

Program radjowy.
C zw artek 23 Hpca 1931.

Katowice, M a 408,7 m. Godz. 11.40 Picegiąrf 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał * w ieży Marradriej w  Krakowie. 12.1®
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty 
gospodarcze. 15.25 „Napoje chłodzące". 15.45 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i P rz e ­
ciwgazowej. 16.00 Koncert z p łyt gramofo­
nowych. 16.50 „Amerykanizacja sztuki w  P a ­
ryżu". 17.10 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.35 „Alojzy Jirasek i jego stosunek do na­
rodu polskiego". 18.00 Koncert popularny 
z udziałem orkiestry mandolinistów „Halka" 
(Roździeń-Szopiemice) pod kier. p. L. Kiczyń- 
skiego. 19.00 Codzienny odcinek powieścio­
wy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Jerzy  Langmam: 
„św . Antoni wśród lilji". 19.50 Komunikat 
meteorologiczny. 19.55 Komunikaty harcer­
skie. 20.00 P rasow y dziennik radjowy. 20.15 
Koncert. 21.30 Słuchowisko. 22.00 Fel jęto® 
p. t :  „Głos Jeanetty  Macdonald". 22.15 Eto- 
datek do prasowego dziennika radiowego. 
22.20 Komunikaty. 22.30 Koncert solisty

Piątek 24 lipca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godiz. 11.40 Przegląd 

prasy krajowej.. 11.58 Sygnał ozasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10 
Koncert z p łyt gramofonowych. 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty 
gospodarcze. 15.25 „O zabytkach przeddzie- 
jowych Ziemi Czerwieńskiej". 15.45 Audycja 
cioci Heli dla dzieci. 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.50 Pogadanka literacka 
w  języku francuskim. 17.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.35 ,.Najpiękniejsze zamki 
w Polsce: Baranów i Krasiczyn". 18.00 Kon­
cert kameralny. 19.00 Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Paw eł 
Musioł: „Śląskie roczniki naukowe". 19.50 
Komunikaty sportowe. 19.55 Komunikaty me­
teorologiczny. 20.00 Prasow y dziennik radjo­
wy. 20.15 Koncert. 22.00 „Patrjotyzm  w ży­
ciu gospodarczem". 22.15 Dodatek do praso­
wego dziennika radjowego. 22.20 Komunika­
ty. 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Sobota 25 lipca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd

prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej, w Krakowie. 13.10 
Koncert z p łyt gramofonowych. 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty, 
gospodarcze. 15.25 „W ogniu walki rewela­
cyjnej 1905 r.“ 15.45 Intermezzo muzyczne.
16.00 Słuchowisko dla dzieci p. t.: „Maciek 
w krainie Niam-Niam". 16.30 Koncert dla 
młodzieży. 16.50 „Chwasty, a społeczeńst­
wo". 17.10 Skrzynka pocztowa rozgłośni ka­
towickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy 
od słuchaczów najmłodszych. 17.35 „Gdynia 
jako nowe i jedyne miasto portowe Polski".
18.00 Kącik dla młodych talentów muzycz­
nych. 19.00 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.15 Rozmaitości. 19.30 Prof. dr. Kazimierz 
Hartleb: „Kultura m aterjalna i duchowa w  
czasach piastowskich. Za mu rami klasztorów  
śląskich. Święte i błogosławione". 19.55 Ko­
munikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.15 Koncert. 22.00 „Na 
widnokręgu". 22.15 Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego. 22.20 Komunikaty.

Sprawy towarzystw.
Rydułtowy. W  czwartek, dnia 30 lipca b. r. 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się w  
Rydułtowach, na sali p. Nowaka przy ul. Dwor­
cowe] zebranie Inwalidów górniczych i hutni­
czych oraz wdów i sierot. Ponieważ będą oma­
wiane bardzo ważne spraw y, uprasza się o jak 
najliczniejsze przybycie na zebranie. Referat 

wygłosi członek głównego zarządu z Katowic.

Nakładem firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
i  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnią Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  O o d o l a *  

w Król. Hucie*.

Kopalnia złota
dla każdego jest zbiór naszych 200 przepisów 
do samodzielnego wykonania prostemi'środkami 
różnych artykułów używanych w handlu i żyda 
domowem. Wysyłka po poprzednlem nadesła­
niu gotówki zł 4,— (za zaliczeniem zł 5,—). 
Wydawnictwo dzieł praktycznych .Adelante*. 
Bydgoszcz, Dworcowa 31 b. Oddział VI. 3479

Spriedam dom
jednopiętrowy, 10 po- 
mieszkań, jedno można 
dostać wolne dla kupu­
jącego. Obejście nadaje 
się dla prowadzenia han­
dlu warzywnego lub po­
dobnego. Cena według 
umowy. — Spadkobiercy 
G r z y w o c z ,  Bykowina, 
Otylja 2. 3479

Ogłaszajcie 
nasiej gazecie.


